
arr. 37. Ś R O D A .  1 6  L t J T H G O  1 8 7 8 . Rok 66.

GAZETA LWOWSKA
Wyohodzi codziennie o godzinie 3. po południu 

wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ct., 

pocztą 7 ot.
Biuro Redakcyi i Administracji Dl. Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł.; kwartalnie 4 zł.; miesięcznie 1 A  or.
W miejscu rocznie 12 z ł.; kwartalnie 8 z ł . ; miesięcznie 1 żł. «si8czme 1 zł. 85 ct.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
otrzym uj cało i półroczni_abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłata r,iprujo1- 7 r A  
drudzy 80 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. ’ ^ ' c

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ot 
kilkorazowe po 6 ot. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Cesarski patent z II. lutego 1876

0 zwołaniu sejmów krajow ych Czech, D al- 
macyi, G alicyi i Lodom eryi z Krakowem , 
A ustryi poniżej i powyżej Anizy S a lzbu r­
ga, S tyry i, K aryntyi, K rainy, Bukowiny, 
Morawy, Szląska, Tyrolu, V oralbergu, łs try i, 
Gorycyi i G radyski, w reszcie Trye9tu z o- 
kręgiem.

M y F ra n c isz e k  J ó z e f  P ierw szy
z B ożej B a śk i Cesarz A u s try i ;

Król W ęgier i Czech, k ró l D alm acyi, Kro- 
acyi, Sławonii, Galicyi, Lodom eryi i Illyryi, 
k ró l Jerozolim y i t. d,; A rcyksiąże A ustryi; 
W ielki książę Toskany i K rakow a; Książe 
L otaryngii, Salzburga, S ty ry i, K aryn ty i i 
B ukow iny ; W ielki Książe Siedmiogrodu, 
M argrabia Morawy, Książe górnego i dol­
nego Szląska, Modeny, Parm y, Piacenzy i 
G uastalli, Oświęcimia i Z ato ra , Cieszyna, 
F r ia u l, Raguzy i Z ad aru ; uksiążęcony 
H rab ia  H absburga i Tyrolu, K yburga, Go­
rycyi i G radysk i; Książe T ryden tu  i B ry ie -  
nu; M argrabia górnej i dolnej Luzacyi i  w 
la t r y i ; H rabia  H ohenem bsu, F eldkirchu, 
Bregenza, Sounenberga i t. d.; P an  T rye 
stu, C a tta ra  i na  M archii w indyjskiej; W iel­
k i W ojewoda W ojewództwa Serbskiego i t .  d.
1 t. d. wiadomo czynim y:

Sejmy krajowe Czech, Dalmacyi, G a­
licyi i Lodom eryi z Krakowem, A ustry i p o ­
niżej i powyżej Anizy, Salzburga, Styryi, 
K aryntyi, K rainy, Bukowiny, Morawy, S z lą ­
ska, Tyrolu, V orarlbergu, łs try i i G radyski, 
dalej sejm  krajow y T ryestu  z jego okręgiem  
zwołane zostają  n a  dzień 7 m arca  b. r. do 
m iejsc ustaw ą na zebranie wyznaczonych.

Dan w Naszem głównem i stołecznem  
mieście W iedniu, dn ia  11 lutego w roku ty ­
siąc ośmset siedm dziesiątym  szóstym , N a­
szego panow ania dw udziestym  ósmym.

F ranciszek J ó z e f  w. r.
Auersperg  w. r. L asser  w. r. Sirem ayr  w. r. 
Glaaer w. r . Unger w. r. Chlumecky w. r. 
Pretis w. r H orst w. r. Ziem iałkotcski w r.

M annsfeld  w. r.

Jego Cesarska i K rólew ska A postolska 
Mość raczył najwyższem postanowieniem  z 
dnia 11 lutego b. r. mianować najłaskaw iej 
hrabiego W łodzim ierza D z i e d u s z y c k i e -  
g o M arszałkiem  krajowym w Królestw ie G a­
licyi i Lodom eryi z W ielkiem  Księstwem  
Krakowskiem.

Auersperg  w. r. Lasser  w. r.

Lwów, 16 lutego.
Post nubila Phoebus ! Po długiej nie­

pewności i uzasadnionych obawach wewnę­
trzna  sytaacya polityczna zaczyna się tak  
wyjaśniać, źe wkrótce zapewne już ty lko do 
wspomnień historycznych należeć będą n ie­
dawne przepowiednie o rozbiciu ekonom i­
cznej jedności pom iędzy obiem a połowami 
m onarchii. Jak  przed dwoma tygodniam i 
jedno za wikłanie po drugiem m ąciło w ew nę­
trzn ą  sytuacyę, tak  obecnie naraz ze wszy­
stk ich  stron nadchodzą wiadomości pomyśl­
ne. Ustaw a o należytościach nie s ta ła  się 
wątkiem  przesilenia, konwencya hadlow a z 
Rum unią otrzym ała większość głosów w ko- 
m isyi a końcowy okres rokowań z W ęgra­
mi uspakajać zaczyna nawet tych, którzy 
pierw si zapowiadali zerwanie jednolitego o- 
kręgu  haudiowo-cłowego. Równocześnie do­
konała  się cicho w stronnictw ie wiernokou- 
stytucyjuem  ta k a  reform a wewnętrznej or- 
ganizacyi, k tóra  pozwoli mu w ystąpić w to ­
czących się rokow aniach jako  jeden obóz 
pewny swoich celów i rozstrzygający o ło ­
sie każdego wniosku.

Za k ilka dni * e j m  b a w a r s k i  ro z ­
pocznie sesyę, a ponieważ obecnie w N iem ­
czech nie dziąje się nic nadzwyczajnego, 
więc w B erlin ie śledzić będą jej przebieg z 
takiem  sam em  zajęciem  jak  w M onachium. 
Stronnictw o uarodow o-liberalne odetchnęło 
s^°  0)niei Po osta tn iej mowie ks. B ism ar- 
° & 1 UWi*ża ją  za dowód, źe kanclerz nie 

taim ij r2a  ̂ Z U’em 2erwi*ć zupełnie, o ozem 
u go i szeroko rozpisywano się w dzien­

ni ach niem ieckich. Mowa ta  wzmacnia tak - 
6 znakom icie stanow isko stronn ictw a libe­

ralnego w parlam encie baw arskim  Nie prze­
szkodzi to wprawdzie patryo tom  rozpocząć 
w alki z rządem  zaraz na początku  sesyi z 
powodu prowizorycznego poboru podatków  
w pierwszym  kw arta le , nie odbierze to  p a ­
tryotom  dotychczasowej większości k ilku  gło­
sów, ale zachęci stronnictw o liberalne do 
postaw ienia zatargów  na  tak iem  stanowisku, 
ażeby rząd  zdecydował się w reszcie na krok 
długo zwlekany a nieunikniony, t. j. na 
rozw iązanie izby i rozpisanie nowych wybo­
rów. Zaszedł jeszcze jeden  wypadek, który 
doda otuchy m niejszości lib e ra ln e j, a  we­
w nętrznej organizacyi stronnictw a patryo ty - 
cznego grozi niebezpiecznym  rozstrojem . N a­
czelnik stronn ic tw a Jó rg  w ystąp ił w piśmie 
przez siebie wydawanem  z dziwacznym  a r ­
tykułem  o korzyściach, jak ieby  odniosły in- 
teresa ultram ontańskie z przyłączenia n ie ­
mieckich prowincyi A ustry i do cesarstw a 
niemieckiego. A rtykuł ten wyw ołał ta k  po- 
wszechue zgorszenie w niem ieckich kołach 
politycznych a mianowicie w B aw aryi, że 
sami patryoci uważają swojego naczelnika 
za ciężko skom prom itowanego. Jó rg  już k il­
ka razy  naraził się na u tra tę  kierownictwa 
politycznego, ale zawsze ocaliła  go in te lek ­
tua lna  przew aga nad innym i kandydatam i 
do tego stanowiska. Dziś jed n ak  niebezpie­
czeństwo je s t d lań  o wiele groiniejszem , bo 
krok  był bardzo fałszywy, a złe w rażenie 
trw a  dotąd.

F r a n c u s k i  m i n i s t e r  r o l n i c t w a  
i h a n d l u  zdał prezydentow i republik i 
spraw ę o skuteczności daw nych trak ta tów  
handlow ych zaw artyeh w r. 1860 z inioya- 
tywy cesarza N apoleona III. Uwagi o sk u t­
kach i wpływie tych trak tatów  na handel 
i przem ysł francuski są porównane z na­
stępstw am i , k tó reby  pociągnąć m usiała za 
sobą teorya przeciw na wolnemu handlow i, 
broniona jak  wiadomo z  wielką stanowczo­
ścią przez p. T h ie rsa  w chwili, gdy p rezy ­
d en tu ra  jego już na  dobre chwiać się z a ­
czynała. M inister oparty  na wyczerpujących 
m ateryałach  organów oddanych fachowo 
sprawom handlow ym  i przemysłowym o- 
św iadcza stanowczo, że wolny h an d e l, k tó ­
rem u Napoleon I II  z Roukerem utorował 
drogę, przyniósł F rancy i wielkie korzyści i

przyczynił się nie m ało do tego dobrobytu, 
w jakim  z- s ta ła  kraj op łakana ka tastro fa  
r. 1870. W szelkie ścieśnienie wolnego h an ­
dlu ze strony Francyi byłoby zatem  sam o­
bójstwem ekonomicznem, k tó re  w tej chwili 
tern mniej dałoby się uspraw iedliw ić, ile  źe 
Francya po spłaceniu m iliardow ej kontry- 
bucyi powinna n ajstarann ie j pielęgnować 
dotychczasowe źródła  dobrobytu i un ikać 
wszelkich esperym entów  , których korzyści 
są wątpliwe i nie m ogą się rów nać z gro- 
żącemi stra tam i. Gdyby tekę  ro lnictw a i 
handlu miał w swem ręk u  jak iś  zagorzały 
bonapartysta, pewnie nie byłby w ybrał in ­
nej pory do ogłoszenia tego m em oryału o 
trak ta tach . W szakżeż bonapartyści na tern 
głównie opierają swoją agitacyę wyborczą, 
że drugie cesarctwo było d la  F rancy i ośm- 
nastoletniem  okresem  m ateryalnego rozkwitu, 
że cesarz Napoleon H I i Rouher podnieśli 
trak ta tam i z roku  1860 handel i przem ysł 
francuski na dzisiejszy ta k  wysoki stopień 
doskonałości, gdy tym czasem  repub lika  za 
czasów T hiersa  s ta ra ła  się usiln ie skrępo­
wać rozwój ekonomiczny zastarzałem i teo- 
ryam i handlowej polityki. K andydatu ra  Rou- 
hera  uzyska po ogłoszeniu tego m em oryału 
kilkanaścis tysięcy głosów więcej a ponie­
waż już w pierw szej chwili była pew ną po­
wodzenia, więc te raz  ła tw o p rzybrać może 
charak ter głośnej d em o n strac ji na  rzecz 
bonapartyzm u. Po dym isyi R enau lta  pow ie­
dz ano w Paryżu, że wypadek ten  je s t  dla 
bonapartystów  niejako darow izną przynaj­
m niej dwudziestu nowych m andatów, k tó re  
dawny prefekt policyi byłby przysporzył 
m onarchistom  innej kategory i a w najgor­
szym razie naw et republikanom  poszlako- 
wanym o radykalizm . Ogłoszenie owego me- 
m oryału niezawodnie wzbogaci bonaparty ­
stów kilku  nowemi m andatam i w okrę­
gach , gdzie kw itnie przem ysł i handel a 

j wyborcy dbają  o in teresa  ekonomiczne w ię­
cej niż o polityczne walki.

S e r b i a  zaczyna być z swojemi ga­
binetam i tak  samo n iesta łą , ja k  do n ieda­
wna T urcya z wielkim i wezyrami. Zdawało 
się, że zam knięcie skupczyny odbierze pod­
staw ę wszelkim przew rotom  gabinetowym  a 
tym czasem  z poważnego źródła  nadeszła

RODZINA I ROMANS
W E F R A N C Y I .

IV

Pan i de L auris tak  więc p isała  do 
pana de Rias w ostatn im  liście swoim, k tó­
ry  zam ykał okres pow tórnej edukacyi jego 
żony i przyzyw ał go z powrotem  do P a ry ż a :

„Mój B o ż e ! wiem o tern dobrze, że 
we Francyi kobiety odbierają  zbyt lekkie 
wychowanie ; w ykształcenie ich je s t po­
wierzchowne, czcze, czysto światowe, które 
bardzo niedostatecznie przysposabia je do 
poważnego stanow iska m ęża tk i; lecz mimo 
to wszystko ośmielę się tw ierdzić, że bio- 
ąc. w ogóle, niem a an i jednej kobiety, któ- 

raby pod względem m oralnym  nie stała, 
wyżej od mężczyzny, za k tórego wychodzi, 
i od któregoby nie była lepiej usposobioną 
do cnót domowych. Mogę P anu  naw et po­
wiedzieć, d la  czego tak  jest ? Oto dla tego, 
że w szystkie kobiety, w wyższym stopniu 
niż mężczyźni, posiadają  najgłów niejszą cno ­
tę  m ałżeńską.,, ducha poświęcenia. Ale t r u ­
dno im  jes t poświęcić wszystko, gdy męż­
czyźni nie chcą wyrzec się niczego, a w ła­
śnie tego od kobiet wymagają.

Pan sądziłeś, że jesteś wzorem m ę­
żów, i rzeczywiście z w ielu względów byłeś 
P an  tak im , oddaję Panu  tę  sprawiedliwość , 
m iałeś P an  jed n ak  z pospolitą  rzeszą sw o­
ich w spółbraci jednę wspólną wadę, to jest, 
m iałeś Pan zupełn ie  jasne  pojęcie obowiąz* 
ków, jak ie  m ałżeństw o nałożyło na żonę, a 
WejaBne bardzo o tych, jak ie  nałożyło a a

P ana  samego. M ałżeństwo nie je s t m onolo­
giem  ; je s t  to  sztuka, w której w ystępują 
dw ie osoby. Tymczasem Pan nauczyłeś się 
ty lko  jednej roli, i to nie swojej. Jestes 
Pan zanadto  szczerym , abyś mógł nieprzy- 
znać, że Pańskie wyobrażenie było tak ie : 
m ałżeństw o powinno do zw ykłych  słodyczy 
życia przynieść m iły dodatek  w postaci ko­
b iety  uczciwej i przystojnej, k tó raby  się 
s ta ła  ozdobą twego domu, k tóraby u trw aliła  
tw oje nazwisko, i wreszcie bez wielkiego 
k vopotu, pow iększyła wygody i  p raw a Pań 
skie do większego szacunku. Jak  wszyscy 
mężczyźni, na tru d z iłeś  się niem ało, szuka­
jąc  w Paryżu, po prow incyi, w Chinach na­
w et owej cudownej kobiety , k tó ra  m iała  p o ­
nieść w szystkie ofiary, a n ie żądać w z a ­
m ian żadnej. Nie znalazłeś P an  jej i n ik t 
jej nie znajdzie, bo ów rzadki fen ii, o k tó ­
rym zawsze m arzycie , kob ie ta  domowego 
ogniska, każe przypuszczać istn ien ie  jeszcze 
rzadszego fenixa — mężczyzny domowego

^ Czemże zaś je s t tak i człowiek ? Nie 
:est  nim  m ężczyzna, haftujący u nóg swojej 
żony, dysponujący o b iady , rozpisujący is y 
zapraszające, opraw iający lam py i 
iacy zegary- Takim  mężczyzną my 
mv tego, z k tórym  czytamy wspólnie j ą 
? t e  sam ą książkę, t  którym  patrzym y na  

W ito w i.U  * 
ten sam obraz, lub  ten  sam pejsaź , tego, 
który nam  stw arza życie umysłowe i mo- 
ralnS obok sw ego , a  raczej w swojem, te ­
rm który nas dopuszcza do udziału  jeżeli 
?>•; we wszystkich swoich zajęciach, to  przy ■ 
najm niej we w szystkich swobodnych chw i­
lach , k tó ry  zatem  nie zna an i jednego upo­

dobania, au i jednej przyjemności, ani je ­
dnego umysłowego lub serdecznego zajęcia, 
którem by nie m ógł lub nie chciał się z na 
mi podzielić ; człowiek nareszcie, który że­
niąc się, sk łada  swe wszystkie zasoby dla 
wspólnego dobra bez żadnych zastrzeżeń. 
S tań  się P an  sam tak im  człowiekiem, a 
przyw iązując się sam do domowego ognisk"., 
przywiążesz doń zarazem  i twoją żonę. Ogni­
sko twoje domowe nie będzie dla ciebie 
tylko w twoim do m u , będzie ono zawsze 
przy to b ie , jak  domowy ołtarz... Będzie 
wszędzie tam  , gdzie Pan będziesz z n ią  ; 
będzie w jej sercu i w twojem, ilekroć w 
serdecznem  zbliżeniu stopicie razem  wasze 
m yśli, wasze wrażenia, zapał, w iarę, m iło­
sierdzie,..

Tak jes t, P an ie ; m ałżeństwo je s t p rzed­
sięwzięciem rokującem  nieocenione zy sk i; ale 
w tem  przedsiębierstw io istnieje dz ia ł zobo­
wiązań! Czyś go Pan odczytał? obawiam się, 
że nie — inaczej byłbyś tam  się dowiedział, 
że znaczna część wychowania kobiety  spada 
na  męża, że do niego należy kierować niem 
według swojej w oli, kształcić je  stosownie 
do swoich życzeń, podnieść do wysokości 
swoich uczuć i swoich m yśli to  m łode serce 
i ten m łody um ysł, nie p ragnące nic więcej 
nadto, aby mu się przypodobać. B yłbyś się 
Pan z niego dowiedział, ja k  rozum ie i p ię ­
knie zarazem  je s t wzmocnić węzły łączące 
żonę z mężem, wzmocnić w ęzłam i, jak ie  je ­
dnoczą ucznia z m istrzem , nauczycielem , 
przew odnikiem  i przyjacielem .

Słyszę już  zarzut, jak i P au  ro b isz ; owo 
młode serce i m łody ów um ysł nie p o d d a ­
wały się twoim staran iom . Twoim usiłow a­
niom s ta ja ły  na  zawadzie lekk ie  wychowa­

nie, upodobanie rozrzutności, próżności, ko- 
k ietery i, —  słowem, nieuleczona lekkom yśl­
ność kobiet. Otóż Panie, ani ja  wierzę w o- 
wą niepopraw ną lekkom yślność k o b ie t, an i 
P an  nie wierzysz w nią także, bo ta k  samo 
ja k  i ia, w idujesz Pan co dnia , ja k  owa 
niepopraw na lekkom yślność, pod wpływem 
m iłości, litości, w iary lub nieszczęścia, z a ­
m ienia się w surowe poświęcenie i zupełne 
zaparcie się siebie. J a k to , dlaczegożby nie 
m iała ona ustąpić głębokiej przemocy p ie r­
wszej miłości, k tó re j potęga w sercu  kobiety 
jest ta k  w ie lk a , ze dopóki ż y je , pomimo 
wszystko, trw a  w niem zawsze, pomimo u- 
raz, żalu, zem sty i wyrzutów sum ienia?

Nie, przyznaj P an  — tego nie p ró b o ­
wałeś! Z aślubiając  owo dziecię, spodziew a­
łeś się Pan, że do raźn ie , z dziś na  ju tro , 
sam ą siłą  sakram entu , ono nagle stan ie  się 
kobietą doskonałą. O nie, Panie, trzeb a  było 
samemu zadać sobie pracy, aby  dokonać te ­
go cu d a ...“

Teorye wygłoszone przez panią  L au ris  
w tym  liście, pomimo swej w artości etycz- 
uej, nie m ogłyby m ieć zastosow ania w spo­
łeczeństw ie, zdrowszem od francuskiego. J a -  

eż bowiem stanow isko przypisu je  on żonie, 
za co j ą  uważa w chw ili, gdy ta  sakram en- 

| tern  ślubu  łączy się z m ałżonkiem ?... W ido- 
I cznie za dziecko, k tó re  m ąż otrzym aw szy na 
! wychowanie, u ito  g ię tk i a le  surow y jeszcze 
i m atery a ł, pow inien urab iać , okrzesywać, wy- 
; g ładzać, dostra jać , ażeby je ukształtow ać z 
j czasem  w m odel wzorowej kobiety. Toż to 

podobno, gdzie indziej, tę  inissyę edusacyj- 
ną nie bez korzyści i skutków, spełniają 
m atk i, i to p rzed  ślubem... Podobno mężczy­
zna, wiążący się ma>źt m  z t i b ń l ą j



wiadomość, że zanosi się na powołanie Ri- 
sticza do steru . Dwa razy  losy Serb ii spo­
czywały w ręk ach  tego m ęża stanu , a  zawsze 
d jm isy a  jego uw ażaną była za zażegnanie 
n iebezp ieczeństw a, grożącego dynasty i i 
krajow i. Gdy R isticz staw ał po raz drugi 
n a  czele rz ą d u , dziennikarstw o uspakajało 
św iat po lityczny  zapew nieniem , że „Cawour 
serbski* wyleczył się z dawnych mrzonek
0 „Piem oncie południow o-słow iańskim “ i nie 
myśli narażać się na odpow iedzialność za 
wojnę, w k tórej ła tw o ojczyzna jego za­
m iast rozszerzyć granice , m ogłaby strac ić  
niepodległość. Polityka R isticza z drugiego 
okresu jego rządów  nie odpow iedziała tym  
zapewnieniom , bo była chw iejną w łaśnie w 
chwili, gdy chwiejność tak a  rów nała się 
wywoływaniu zatargów  z T u rc ją . Jeżeli 
R isticz  za trzecim  naw rotem  m iałby powró­
cić do s te ru , to m usiałby E urop ie  dać pe­
w niejszą rękojm ię, że zm ieni swoją politykę
1 zapędam i wojowniczemi nie zniweczy 
skutków  akcyi dyplom atycznej na W scho­
dzie. R isticz m usiałby się tak  zmienić jak  
M ahm ud b a s z a , k tó ry  przed trzem a la ty  
s taw ia ł na  każdym  kroku  trudności m ocar­
stwom , a  dziś ta k  chętnie podjął dzieło 
w skazanej mu reformy.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Zajście między Gambetta a SJaąnetem.)

G am betta odbywa obecnie podróż po 
znaczniejszych m iastach  południowej F ra n ­
c ji. W ostatn ich  dniach był w L ille , gdzie 
pow iedział wielką m owę; s tam tąd  udał 
się do M a rsy lii, zkąd znów m iał odjechać 
do B ordeau i. W m inisterstw ie spraw  we­
w nętrznych niechętnie p a trzą  na  tę  ag ita- 
to rską  działalność , k tó ra  rozbudza nam ię­
tności i nie przyczyni się zapewne do tak  
pożądanego uspokojenia umysłów w kraju.

N aw et konserw atyw ny odcień s tronn i­
ctw a republikańskiego zdaje się przyw iązy­
wać w ielką wagę do tych wojażów p. Gam- 
bctty , skoro organ tego stronnictw a J o u r ­
nal des D ebats tak  się o niin w y ra ż a : 
„W ycieczki p. Leona G am betty do po łu ­
dniowych prow incyj będą m iały  dobre n a ­
stępstw a P otrzeba było w ytłum aczyć lu ­
dności południowych departam entów  po li­
ty k ę  pojednania, k tó ra  poszczycić się może 
tak  w ielkiem i powodzeniam i, albowiem  nie­
przejednani używ ają w szelkich środków, a- 
zeby zniesławić tę  po litykę w oczach lu ­
dności południow ych departam entów . Pan 
G am betta  spo tkał się w M arsylii z Naque- 
tem  a  ze spotkania  tego w ystrzeliła  w górę 
isk ra , k tó ra , jak  się spodziewamy, oświeci 
lu d n o ść , nietyle może nam iętną , ile 
lub iącą zgiełk i wrzawę. Nie znamy jeszcze 
szczegółów z a jśc ia , o k tórem  donosi te le ­
g ra f  w niejasnych i niezrozum iałych sło­
wach, lecz już ze słów tych w id a ć , że p. 
G am betta  n a leży tą  m usiał dać N aquetow i 
odpraw ę. Zgrom adzenie wyborców przyznało 
słuszność Gambeeie, co jest dowodem , że j

naw et w M arsylii duch um iarkow ania w ziął 
górę nad  zim ną zaciekłością radykałów ." 
Depesza z M arsy lii, o k tórej Journa l des 
Debats wspomina, ta k  opiew a: „Na odby­
tem  dziś (10 b. m.) zgrom adzeniu w ybor­
ców wzywał G am betta  do cierpliwości i 
um iarkow ania na drodze postępu. W odpo­
wiedzi na zarzut, uczyniony mu z powodu 
postępow ania z N aąuetem , ośw iadczył Gam ­
betta, że nie znał N aqueta w ów czas, gdy 
tenże zgłosił się do niego, jako do m in istra  
z prośbą o posadę , k tó ra  nie m ogła mu 
być udzieloną. Jeden  z członków prezydyum  
rzek ł: „P. N aquet je s t w M arsylii, zaproś­
my go, niech się wytłumaczy.* N aquet p o ­
jaw ił się w sali a  zapytany przez G am bettę 
oświadczył, iż nie żądał posady lecz ofiaro­
wał swe usługi re p u b lic e ; w końcu zaś 
oświadczył, że G a m b e e i e  n i e  w i e l e  
z a l e ż y  n a  r e p u b l i c e .  Z arzu t ten  
nazw ał G am betta  o s z c z e r c z e m  k ł a m ­
s t w e m .  Jeden  z wyborców wniósł, ażeby 
wysłuchać program u politycznego N aqueta, 
Zgrom adzenie uchw aliło je d n a k , że nie 
przyw iązuje żadnej wagi do w ysłuchania 
N aqueta .“

(Odnowienie francuskich traktatów  
handlowych.)

F rancusk i m in ister hand lu  de Maux 
przedłożył prezydentow i republik i spraw o­
zdanie w przedm iocie odnowienia trak ta tó w  
handlow ych, którego treść je s t następu jącą  : 
T rak ta ty  handlowe z Anglią, B elg ią , W ło­
cham i i A ustryą kończą się w przyszłym  
ro k u ; F rancya wypowiedziała tra k ta t h a n ­
dlowy Szwajcaryi, tak  że zobowiązania, z te ­
go tra k ta tu  wypływające, u sta ją  już  z koń­
cem listopada r. 187G. Izby handlow e, za ­
pytane w tym  przedmiocie, oświadczyły się 
za odnowieniem dotychczasowych trak tatów . 
Za dobro-ią  zaprowadzonego od r. 1860 sy­
stem u przem aw iają następu jące c y fry : w r. 
1859 wynosił handel przewozowy i wywo­
zowy 3.907 milionów franków, a w r. 1869 
wynosił on 6228 zaś w 1874 roku  7625 m i­
lionów franków. W r. 1859 wynosił obrót 
interesów  z A nglią 869 m ilion, franków , w 
1869 roku 1500 mil. frank , zaś w r. 1874- 
1588 mil. fr. W tym  sam ym  stosunku w yra­
sta ły  in teresa  handlow e F rancy i z Belgią, 
W łocham i i A ustryą. Obrót handlowy F ra n ­
cyi z Niemcami wynosił w 1865 r. 385 m il. ' 
fr., w 1869 r. 419 m il. fr. zaś w 1874 roku i 
774 mil. fr. „Rokow ania z państw am i za- j 
granicznem i — kończy spraw ozdanie —  mo- j 
gą się rozpocząć. Rząd Pański, Panie Pre- i 
zydencie, oczekuje tych rokowań i obrad z ■ 
patryotycznem  zaufaniem , gdyż dowiodą one j 
czego k ra j, do tkn ięty  o sta tn iem i klęskam i ; 
oczekuje po swej pracy i jak ie  nadzieje ; 
przyw iązuje do u trzym ania  po rządku  i po- j 
koju“. !

(Z nb n p n o  a k c y j su e sh lc h .)
Parlam entow i angielskiem u przedłożo­

no korespondencję  dyplom atyczną w sp ra ­
wie zakupna akcyj kanału  sueskiego. W do- j 
kum entach  tych zaw artą  je s t h is to ry a  tej 
ważnej d la przyszłości Anglii, transakcyi.

K ollekcya dokumentów rozpoczyna się 
telegram em  lo rda  D erby z 15 listopada 
1875 do generalnego konsula angielskiego

w Egipcie, w którym  m inister zapytuje, czy 
p raw dą jest, że pew na g rupa kapitalistów  
francuskich trak tu je  z Kbediwem o kupno 
jego akcyj sueskieb. G enerał S tan ton  wy­
w iedział się, że isto tn ie nadeszły oferty te ­
go rodzaju  od francuskiej Societe generale 
i banku A uglo-Egipskiego; że khedyw po­
trzebuje gw ałtow nie sumy 3 — 4 milionów 
ftów i że jakkolw iek na  razie nie m a za­
m iaru pozbycia się akcyj, zmuszonym bę­
dzie zastaw ić je, aby  uzyskać pożyczkę. Pó­
źniej, tak  nadm ienił m in ister N ubar basza, 
trudno  będzie zapewne wykupić zastaw  i 
akcye przepadną. Khedyw ze swej strony  
rad  był dowiedzieć się, czy g enera ł S tan ton  
ma polecenie w niesienia oferty w im ieniu 
rządu  angielskiego, i zgodził się na po­
w strzym anie rokow ań z innymi offerentam i, 
póki lord  D erby nie nadeszle instrukcyj. 
D odał przytem  khedyw , że gdyby miało 
przyjść do sprzedaży, najchętniej wdałby 
się w in teres z Anglią. D nia 20 listopada 
zjaw ił się pełnom ocnik francuski p. Gavard 
w biurze lo rda D erby z zapytaniem , czy 
rząd angielski niem iałby nic przeciw zaku- 
pnu akcyj sueskieb przez Towarzystwo fran­
cuskie. M inister odpow iedział, że rząd an ­
gielski będzie zapewne przeciwnym  temu, 
gdyż przez to k anał sueski sta łby  się jesz­
cze bardziej francuskim  niż je s t obecnie 
W pięć dni później lord Derby, o trzym a­
wszy doniesienie S tan tona, że khedyw ma 
ochotę sprzedać swe akcye, pisze, że rząd  
je j królewskiej Mości gotów jes t kupić je 
za 4 mil. ftów. i zam ierza przedłożyć p a r ­
lam entowi k o n trak t do zatw ierdzenia. Jako  
w arunek uk ładu  podaje lord Derby, że rząd 
egipski obowiąże się z funduszów państwa 
wypłacać 5 procent od sprzedanych akcyj 
R eskrypt kanclerstw a skarbu  o sposobie i 
w arunkach w ypłaty przez dom Rothschilda 
postanaw ia, że pierwszy m ilion wypłacony 
zostanie w d. 1 grudnia, re sz ta  zaś w m ie­
siącu g rudn iu  i styczniu, według potrzeby 
khediwa. Dwa i pół procentu  przypada do­
mowi R othschilda ty tu łem  prow izyi. D. 27 
listopada doniósł genera ł S tan ton  o depo 
nowaniu akcyj w konsulacie w Kairze, a 
w krótce potem  zaw arty został form alny kon ­
trak t, w którym  umówiono wyraźnie p o trą ­
cenie w artości 1040 akcyj od sumy ry c z a ł­
towej, ponieważ się okazało, że khedyw ty ­
leż akcyj sprzedał już przedtem . K ontrak t 
podpisany zosta ł przez gen. S tan tona  i e- 
gipskiego m inistra  finansów.

Tegoż dn ia  t. j. 27 listop. zgłosił się 
w Downing S tree t am basador francuski, 
aby zasiągnąć wiadomości co do kupna- 
sprzedaży. M inister p rzedstaw ił mu „do k ła­
dnie cały s tan  rzeczy* ; zapew nił on am ba­
sadora, że rząd  angielski nie życzy sobie, 
aby khedyw sp rzedał swe akcye i że nie 
je s t odpowiedzialnym  za nagłość transakcyi. 
P rzec iw n ie , rząd  angielski zmuszonym zo­
s ta ł do dzia łan ia  rokow aniam i rozpoczę- 
tem i przez innych. Na uwagę am basadora, 
że in te res  ten  nie m iałby  ta k  wielkiej do­
niosłości politycznej, gdyby zaw arty  został 
przez Tow arzystw o pryw atne a  nie bezpo­
średnio  w im ieniu państw a, oświadczył lord 
Derby, że rząd  angielski nie może tak  po­
stępow ać, ja k  rządy  kontynentalne. W szyst­
ko co czyni, m usi działać się otw arcie i w 
swojem własnem im ieniu, ażeby parlam ent 
m ógł wyrobić sobie sąd  o całej sprawie.

m a niejakie uzasadnione praw a do w ym a­
g an ia , ażeby ona wnosiła już  w ten  zw ią­
zek pewien zasób wyrobionych w yobrażeń 
o istocie obowiązków żony, gospodyni do­
mu, m atki a  naw et i —  obyw atelki. Pani 
de L auris zaś, owa sz lachetna dok trynerka, 
p a trząc  na złe w ybujałe z b rak u  wychowa­
n ia  kobiet, daje naw et pewien rodzaj abso- 
lucyi m atce fran cu sk ie j, byle prnynajm niej 
zadan ie  swe wychowawcze zrozum iał—m ęż­
czyzna.

T ak je s t!  — brak  dziś we F rancy i 
m atki, i oto słowo dalszego bytu rodziny 
tam że... Z pokolenia zaczyna to przechodzić 
w p o k o len ie ; bezm yślna płochość wychować 
może tylko bezm yślną płochość, bo grzechy 
się dziedziczą, jeżeli nie m a głusu, w skazu­
jącego upadek  i potrzebę reform y... Pani 
Sevigne na  długo um arła  we Francyi... I 
gdybyż to przynajm niej tę powabną lalkę, 
um iejącą tylko fruwać po szkle posadzki i 
obwieszać się gałgankam i magazynów p ary ­
skich. otrzym yw ał do rąk  mężczyzna, do rasta ­
jący pojęcia męzkiej powagi i godności... 
Ale gdzież znowu!.. N ajlepszy z pom iędzy 
mężów tam tejszych, je s t jeszcze Lionelem  
de R ias, który na wszystko znalazł czas w 
swym kalendarzyku dziennym, na wszystko 
znalazł wrażliwość, ty lko  nie na pożycie na 
łon ie  rodziny, tylko nie na zaspokojenie 
najniewinniejszych częstokroć upodobań m ło­
dej żony... Gdzie w każdym  dom u prow adzą 
się odrębne dwa gospodarstw a, gdzie pan  
m a inne znajomości, in teresa, stosunki, a 
inne pani, tam  niem a żadnego cem entu ser­
ca i duszy w m ałżeństw ie, tam  je s t ono 
związkiem  luźnym , konwencyonalnym , co 
$ajwięcej modnym , — tam  niem a rodaiay...

W idzimy przeto, że w świecie a ry sto ­
kratycznym  francuskim , —  nie mówimy o 
sferze wieśniaczej, ani naw et o burżoazyi, 
ale o tych wszystkich odcieniach, k tóre  s ta ­
nowią św iat w ielki, oparty  o ty tu ły  feudal­
ne, o tradycye przedm ieścia S t. G erm ain, o 
giełdę i w ielkie przedsiębiorstw a finansowe, 
— nie ma w obecnym stan ie  rzeczy, spójni 
duchowej pomiędzy czynnikam i życia rodzin­
nego i iateligeucyą, ani sposób życia, an i 
nastró j m oralny nie w iążą tam pasmem 
wzajemnych obowiązków i względów ro d z i­
ców i dzieci, m ęża i żony...

W takiem  społeczeństw ie jak iem  być 
może owo zw ierciadło życia współczesnego, 
ów utw ór wyobraźni, w ypływający jak  Ana- 
dyomene z fal rzeczyw istości, jak im  jest 
powieść, rom ans?  Czy może on posiadać 
m oralną w artość kształcącą um ysły i serca, 
w ypełniającą b ia łą  k artę  w yobraźni szlache- 
tnem i głoskam i cnót i obowiązków, czy mo­
że naw et unieść się nastro jem  swej in try g i 
po nad  zwyczajny poziom najpospolitszych 
k o liz ji, k tóre wywiązują się z codziennych, 
zmysłowych, m ateryalnych nam iętności ? Ro­
dzina, ten najtreściw szy w yraz życia w spół­
czesnego, nie urzeczyw istnia w nich żadnych 
wyższych idei, n ie wygrzewa na swojem ło­
nie żadnych szerszych, ogólniejszych in styn ­
któw Bpołecznycb, ludzkich., życie to  płynie 
sobie m ętnem  łożyskiem  drobnych p ragnień  
i sprzeczności —  mąż zdradzi żonę, ona po­
płacze i przebaczy mu, żona zdradzi męża, 
ou nie zapłacze i nie przebaczy jej — i oto 
ko lizyal... Zapewne, ale czy je s t w niej p ier 
w iastek wznioślejszy, czy je s t w niej jak iś

j przełom , dotykający wyższych interesów  i
I celów ludzkości, czy jest zetknięcie się hu­

m anitarnych  idei albo społecznych nam ię­
tności ?...

i Zaprawdę nie — i ztąd  ów upadek li­
te ra tu ry , który  się objawia we Francyi. Na 

' jakiem że polu zdoła dzisiejsza bogata  i bły- 
skotliwa F ran cy a  zastąpić szereg ludzi, któ 

' rzy zstąpili kolejno do grobu? Gzy ma ona 
postaw ić kogo na posterunku opuszczonym 

\ przez B enjam ina C oustaut, Royer-Colarda,
■ braci T hierrych, A rm anda C arella, Lam arti 
' na, Guizota, Balzaca, Dum asa ojca, Mi- 
| cheleta, W iktora Hugo ?... Podobno nie —  
jakkolw iek by tam  pozował au to r Półświat­
ka i Damy kameliowej■

Cóż dziwnego, że rom ans francuski, 
poruszający się na  niwie życia o tak  p ro ­
blem atycznej treści, rom ans, k tóry  dopełnił 
m iary pospolitości, zaczyna ustępować m iej­
sca zdrowszym, posilniejszym  powieściom 
angielskim , szwedzkim, i jakim kolw iek z re ­
sz tą  innym... R eakcya to  poczucia m oralne­
go, a  jako  tak a , naw et pożądana... Gdybyż 
to  dzisiejsi powieściopisarce francuscy po j­
mowali piekące kw estye społeczne ta k  po ­
w ażnie, i przeciw działali przeciw ru in ie  o- 
byczaju takiem i lekarstw am i treśeiw em i jak  
o s ta tn ia  powieść F eu ille ta  —  natenczas
zw rot ku lepszemu objawił by się niebawem
i w życiu... Ale rom ans F eu ille ta , który 
nam  posłużył za kanw ę do rzucenia  k ilku  
uwag, jest więcej groźnym  trak ta tem  społe­
cznym, niż powieścią, a Feuillet, ten  pło 
chy faworyt Tuilleryów, podobniejszy tu  do 
M outesqiusza i Juw enala, niż —  do siebie 
samego...

B r . Z .

1 M arkiz d’H arcourt w yraził obawę, że K he­
dyw nie  będzie w stan ie  p łac ić  rocznie 
200.000 funtów  i  że A nglia w skutek  tego 
będzie zm uszoną używać środków, k tó re  de 
facto  u tw ierdzą  potęgę angielską w Egipy 
cie. L o rd  D erby o d p a rł, że rząd  angielski 
dalekim  je s t od tego. Anglia p ragnie  tylko, 
aby swobodny przeckód przez E g ip t był jej 
ta k  samo zapewnionym, jak  całem u św iatu. 
W dniu 30 lis topada pisze lo rd  Lyons 
(am basador angielski) z Paryża, że Lesseps 
p rzy jął z zadowoleniem wiadomość o u k ła ­
dzie. S ir A ugust P aget doniósł o przychyl- 
nem  ocenianiu po lityk i angielskiej we W ło­
szech. L o rd  Odo Russell p rzesła ł w k ilk a  
dni potem  g ra tu la c je  k®. B ism arcka d la  
rządu  angielskiego „k tóry  wczas zrobił to, 
co m u potrzeba.* P. Monson raportow ał, 
że op in ia  publiczna w W ęgrzech zadowolo­
n ą  je s t z postępow ania rządu . P. Y isconti- 
V enosta w rozmowie z p. A ugustem  Paget 
w yraził swe zadowolenie z ak tu , k tóry  u- 
tw ierdza wpływ A nglii na  M orzu Sródziem - 
uem. O pinia rządu  austryackiego nadeszła 
najpóźniej, a to  z powodu słabości hr. An- 
drassego. M inister austryack i zawiadom ił 
16 g rudn ia  pana Andreso B u chanaua , że 
k rok  rządu  angielskiego przejm uje go za ­
dowoleniem, iż e je 8 t  szczęśliwym widząc, że 
an i na  W schodzie ani na  Zachodzie E uro ­
py n ie  m asz kwestyi, w k tó re jby  in te resa  
A ustryi n ie  były w zgodzie z angiel- 
skiem i.

Tymczasem khedyw  zrobił k rok  n a ­
przód i poruszył kw estyę sprzedaży praw  
swego rządu  do 15 procentów  czystego do­
chodu z kanału . L ord  D erby, nie wspomi­
nając naw et o pogłosce, w edług której rząd  
francuski m iał rozpocząć rokow ania w tym 
przedm iocie, zapew nił m ark iza d ’H arcourt, 
że rząd  angielski nie m a ochoty wdawać się 
w speku lac ję  tego rodzaju. W dniu  6 g ru ­
dnia m isya pana Cave je s t  po raz pierw szy 
w spom nianą, a  to w liście lo rda D erby do 
pułkow nika inżynieryi Stokes, k tórem u p o ­
lecono zdać spraw ę o s j tu a c y i , w jak ie j 
rz ą d  ang ie lsk i, jak o  posiadacz akcyj sues- 
kich  się znajduje. Propozycya khedyw a 
sprzedaży praw  sv/ego rządu  do 15 p rocen­
tów dochodu netto została rów nocześnie od­
rzu co n ą , przyczem  przypom niano khedywo- 
wi, że 5 -procentow e odsetki odsp rzedanych  
akcyj, ciężą z prawem  pierw szeństw a na 
dochodach skarbu  egipskiego. Dalej zwraca 
rząd  angielski uwagę khedyw a na to, czy 
w ypada mu przed  przybyciem  pana Care 
wdawać się w transakcyę tego rodzaju. W 
końcu oznajm ia Anglia, że uw ażałaby za 
naruszenie firm auu i praw  udzielności P o r­
ty , każdą czynność, przez k tórąby  khedyw 
w jakikolw iek sposób pozbyć się chciał 
władzy swojej (control) n ad  kanałem  suez- 
kim. P rzy tem  nadm ieniono zresztą, że rząd  
nie m iałby nic przeciw  sprzedaży 5 p rocen­
tów dochodów netto.

D nia 10 g rudn ia  o trzym ał lord  Lyons 
polecenie w yrażenia panu  Lessepsowi u zn a­
nia rządu  angielskiego za jego zasługi oko­
ło założeuia kau a łu  jakoteż za gotowość 
popieran ia  go we wszystkich jego pro je­
k tach  ulepszenia kanału . W odpowiedzi 
swej zapew nił p. Lesseps, generalny d y re ­
k tor kauału , że rząd  angielski znajdzie go 
zawsze gotowym do usług. Pan Lesseps 
dodał, że m a zam iar udać się do E g ip tu , i 
że ofiaruje tam  swe usług i p anu  Cave. Pan 
Lesseps trak to w a ł sam z Khedywem  o za- 
kupno 15 procentów  dochodów netto, p rzy ­
czem Khedyw zapew nił go, że spraw a ta  
nie m a żadnego zw iązku z władztwem  
(icontrol) jego nad  kanałem , że jednak  ubo­
lewa nad tem  , że Anglia uie chce kupić 
tego, co jej dodatkowo ofiaruje, gdyż w zrost 
wpływu angielskiego uw aża za pożyteczny 
d la  swego k raju . W spomnieć wreszcie wy­
pada o korespondeney i, jaka  w dniu 24go 
grudn ia  toczyła się m iędzy W. W ezyrem 
w K onstantynopolu a  Khedy wem. W. wezyr 
zażądał telegraficznie szczegółów i dok ła­
dnego spraw ozdania o transakcyi, „o której 
obiega pogłoska.* Khedyw odpowiedział, że 
w czasie utw orzenia Tow arzystw a kanału  
aueskiego część k ap ita łu  subskrybow aną zo­
s ta ła  przez skarb  egipski. Z uzyskanych 
akcyj nie m iał jednak  rząd  egipski żadnych 
korzyści, lecz przeciw nie były m u one cię­
żarem . „Ponieważ akcye te, powiada Khe­
dyw w końcu, są takiem i samemi p ap ie ra ­
mi ja k  akcye innych tow arzystw , k tóre  co­
dziennie kupują i sprzedają się , p rzeto  
rząd  egipski sprzedał je  angielskiem u aby 
w ten  sposób odnieść korzyść z tych akcyj, 
będących jego własnością.*

(K ra c h  w Sycylii.)
Z Sycylii nadeszły do Rzym u bardz* 

niepokojące wiadomości. S tosunki społeczn 
i ekonomiczne na te j wyspie nigdy nie był 
p om yślne , ale obecny stan  rzeczy je s t ta i  
praw dziw ie opłakany. Do klęsk bandytyzm  
przybyła  te raz  k a ta s tro fa  finansowa, spo 
wodowana bankructw em  Towarzystwa że 
glugi parowej la Trinacria , którego nastę 
pstwem je s t zupełna ruina kredytu miang



cyna, jak  wiadomo, należy do tych  prowin- 
cyj w łoskich, w których idea łączności na­
rodowej dotychczas nie zapuściła jeszcze 
silnych k o rz e n i; ad m in is trac ja  tej wyspy 
spraw iała zawsze rządowi najwięcej kłopo­
tów. Sycylianie przyzwyczajeni od dawna

mo, że ze wszystkich naukowych instytucyj 
polskich jedyne tylko Towarzystwo Tatrzań­
skie na tym kongresie reprezentowanem było. 
—  Na posiedzeniu Wydziału tegoż Towarzyst­
wa odbytem dnia U b. m. jak pisze Czas, 
mianowano delegatami panów Józefa Twaroga

upatryw ać w rządzie źródło wszystkiego ; w Przem yślu, X. Henryka Łozińskiego w Tar- 
złego, czynią go odpowiedzialnym także za ! nowie, Michała Szklarza w Bochni i Jana Gnie- 
obecną katastrofę. N ieprzyjaźne to usposo- wosza w Rosmaczu. Zarazem przedłożono kil- 
bienie wobec rządu wzmocni niezawodnie ka okazów odlewów gipsowych wykonanych 
szeregi m affii i doda jej popularności, tem  wcale udatnię i zgrabnie przez górala J. Mar- 
bardziej, że mnóstwo rodzin  zubożałych zu- | dułę w pracowni rzeźbiarskiej p. Fr. Wyspiań- 
pełnie skutkiem  bankructw a T rinacrii w = skiego. Górala tego, samouka, snycerza z 01- 
brygantyzm ie szukać będzie źródła  zarobku, t czy pod Zakopauem , sprowadził Wydział za 
W obec takiego staou rzeczy przyszłość wy- ! pośrednictwem X. W. Iioszka w Poroninie do

czemu, ze pan jej .zapisany był diabłu i jak 
się zdaje przez diabła został porwany, ponie­
waż godzina jego wybiła.. Pierwsze komissyo- 
nalne przetrząśuienie pomieszkania Koppy po­
zostało bez rezultatu. Wszystko znaleziono w 
największym porządku, a ogniotrwała kasa by­
ła zamknięta. Zamknięto przeto mieszkanie i 
opieczętowano z urzędu. Tymczasem rozeszła 
się wieść, że Koppa w swem mieszkaniu o- 
stał zamordowany i że trup zapewne zamknię­
ty jest w ogniotrwałej kasie. Dnia 9 b. m, 
przeto komissya przedsięwzięła powtórną rewi- 
zyę pomieszkania, jednakże do żelaznej kasy 
żadną miarą dobyć się nie mogła. Przypadko­
wo dopiero znaleziono trupa z glow ą owiniętą

spy w bardzo czarnych p rzedstaw ia się ko- i Krakowa i utrzymuje go tutaj na koszcie To- i fartuchami i nogami spętanemi sznurem okro-
l f l T O n l l  i  A  r r i  YT7 -l r\ n  V Z ł  m a  m  ' m o  1 0  ' 7 1 1 -i . - 1 T  _  _ , f -  j o  P  CI f- n  ^ _ '  _  F  * _   „ 1 ___1 ^  I  t —  * ______  ^lorach, i dziwić się nie można, jeżeli , jak 
donoszą, w sferach rządowych panuje zupeł­
ne zwątpienie.

K R O N I K A .

warzystwa od 5 stycznia. Postawiono mu je ­
dnak za warunek kontraktem zastrzeżony, aby 
po ukończeniu nauki, która się pod osobistym 
kierunkiem p- Wyspiańskiego odbywa, uczył 
rzeźbiarstwa i snycerstwa młodsze pokolenie 
góralskie, skoro do domu powróci. Po zała­
twieniu drobniejszych spraw bieżących odczyta­
no stan kasy Towarzystwa, wynoszącej obecnie 
2762 zł. 59 c. w gotówce, i na tem posiedze

—  3Ia r s z a ł«k  k ra jow y  .IW . k r. i nie ukończono.
W ło d z im ie rz  O z le d u s z y c k i  objął dziś 
o godzinie 11 rano urzędowanie w W ydzia­
le krajowym. J. Ex p N am iestnik k

H a r t iy n a ł k r. Lediócliowski
przybył wczoraj do Krakowa. Na Jwori u kolei

pnie pokaleczonego i już mocno nadpsutego w 
szufladzie skrzyni, która służyła zarazem za 
sofę. Sprawdzono, że Koppa zamordowany zo­
stał oatrera narzędziem, zapewne siekiera, i to 
ostrzem zarówno jak obuchem. Czaszka i kości 
policzkowe nieszczęśliwego były pogruchotane 
na miazgę, na szyi zaś i lewem ramieniu nali­
czono 25 cięć. Nie zdaje się, żeby Koppa sta­
wiał był jaki opór, widać z nienacka został na­
padnięty. Później znaleziono i ślady krwi w 
mieszkaniu.

Z m a r l i  w ostatnich dniach : w Pa-* Oj n lT V '-y1  ̂ i   . W I  »*
Al- ' powitało go według Czasu całe duchowieństwo ' ryżu Akademik C a r n e  i członek instytutu

iwa i miejscowe z ks. biskupem Gałeckim na czele, i dr. A n d  r a i ;  w Londynie wiceadmirałowie
obywateli krakowskich przemówił floty angielskiej T i n d a l  i E d g e . l t ,  tudzież
prezydent miasta dr. Zjblikie- kontradmirał M o r r i s ;  *. Madrycie młoda

fred P o t o c k i  przedstaw ił nowo m iauew a j miejscowe
nego M arszałka krajowego pełnej radzie  Wy- j a w imieniu
działu krajowego, w której im ieniu zabrał do kardynała prt , . - , ------
głos zastępca M arszałka p. Oktaw P i ę t r u - j wioz. Po powitalnej mowie, wygłoszonej przez 
sk  i. Mówca pow itał nowego M a rsz a łk a ! ks. biskupa Gałeckiego i po odpowiedzi kar-
krajowego serdeczną przemową, w yraża- l dynała, udał się tenże do kościoła Panny Ma : genii.

Mądry ci e młoda 
księżna M e d i u a  C e l i ,  z domu księżniczka 
Alba, siostrzenica cesarzowej francuskiej Eu-

2 radość kraju  z powodu powołania do * ryi a po wysłuchaniu nabożeństwa i udzieleniu i 
er“ spraw autonom icznych tak  wielbio- i benedykcyi zgromadzonym pojechał kardynał

—  O grom ne zam ieci śn ieżne po­
wtórzyły się znów w niedzielę i w poniudzia-

bomirskiej, w której domu kilka dni zabawi, w ruchu na wszystkich prawie drogach żela- 
— D r a m a t  p r z e d  a ą d e u i .  W ostat- ? znyoh środkowo - ausfcyackich i węgierskich, 

nich dniach osądzono w Krakowie na karę j Miejscami szalała burza śnieżna przy 17 sto- 
śmiorci niejakiego Franciszka Buckiego za to, * pniowym mrozie. Komunikhcya pomiędzy Wie­
ża w skrytobójczy sposób zamordował swego j dniem a Pesztem była w poniedziałek prze- 
szwagia Bazylego Plewniaka, podłożywszy mu ‘ rwana. Na tak zwanem Marchfeld pociąg ku- 
pod pachę nabój dynamitowy, który po wybu- ■. ryerski wyprawiony z Wmd.ua zaskocz sny zo

JM 
s te
nego i kochanego powszechnie obywatela, 1 do pałacu księżnej Cecylii z Zamoyskich Lu j łek nad Dunajem. Były z tego powodu przerwy
który około dobra publicznego położył ty-   ’ - ■ . . . .
le pięknych i trw ałych zasług. Po odpo­
wiedzi M arszałka przedstaw iono Mu wszv- 
stk ich  urzędników  W ydziału krajowego i 
funkcyonaryuszy zakładów krajow ych, H r 
Dzieduszycki pow itał wszystkich urzędników 
i funkcyonaryuszy z ujm ującą uprzejm ością 
a  następnie w gorących w yrazach zachęcał 
ich do wytrwałej pracy około dobra kraju.
Laskę m arszałkow ską objąłem, rzek ł mówca 
nie bez w ahania, bo je s t to u rząd  zaszczy­
tny ale trudny  i pełen odpowiedzialności.
Jednakże służba publiczna dla dobra kraju  
jest wyższym nad wszystko obowiązkiem ka­
żdego obywatela. Tej służbie przyświecać 
powinna przedewszystkiem  wdzięczność dli*
Najmiłościwszego Monarchy, który nas ty lu  
dobrodziejstwam i obdarzył i nieograniczona 
miłość dla k ra ju  rodzinnego.

Notatki literacko—artystyczne.

j| Opera. Pan Julian Zakrzewski, pierw­
szy tenor naszej opery, wybrał sobie na bene- 
fis jedno z pierwszych arcydzieł francuskiej 
muzyki dramatycznej, Żydówkę Halevy’ego. Be- 
nefisant nie mógł zrobić lepszego wyboru tak 
dla publiczności jak i dla siebie; dla publiczno­
ści, która z upragnieniem czekała wznowienia 
tej prześlicznej opery, dla siebie, gdyż w par- 
tyi Eleazara talent jego ma sposobność zaja­
śnieć w całym blasku. Wczoraj pan Zakrzew­
ski, jeżeli można, przewyższył jeszeze oczeki­
wania ; mianowicie w cudownej aryi 4 aktu 
»Rachelc, kiedy Pan...« którą odśpiewał z wiel­
ką siłą uczucia i z artyzmem, za co zebrał 
obfity plon dobrze zasłużonych oklasków. 
Pani Juniewicz występowała wczoraj po raz 
pierwszy w partyi Racheli, i wywiązała się z 
niej bardzo dobrze. Już finał pierwszego aktu, 
który jest kamieniem probierczym dla głosu 
śpiewaczki, przekonał nas, że pani Juniewicz 
wywiąże się zaszczytnie ze swego zadania, a 
świetne wykonanie trudnej aryi 2 aktu »0n 
przybyć ma« utwierdziło nas w tem przekona­
niu. Cieszy nas że właśnie za partyę Racheli 
możemy primadonnie naszej wyrazić całe uzna­
nie. Do najlepiej wykonanych numerów zaliczyć 
trzeba wszystkie partye solowe Eleazara ’ Ra­
cheli, dalej finał 1 aktu, wstępny chór i te r­
cet w akcie 2; finał 2 aktu wypadł słabiej a 
jeszcze słabiej cały akt 3. Pani Mieińska pro­
siła o pobłażanie z powodu »ciedyspozycyi;« 
nie jest cna w ogóle nigdy dysponowaną do 
występywania w operach; o jej śpiewie ma pu­
bliczność zdanie już wyrobione. 0  chórach tym 
razem nic pochlebnego powiedzieć nie możemy. 
Wystawa raziła zaniedbaniem i ubóstwem, co 
już przestało dziwić, odkąd wiadomo, że tylko 
operetki są protegowane.

Z IZBY SĄDOWEJ.
(.Rozprawy główne)

(k) W dalszym ciągu bieżącej 
roków przysięgłych sądzone będą w

kadencyi
lwowskim

W y b A r u z u p e ł n i a j ą c y  jednego 
członka Rady powiatowej w Zydaezowie z gru­
py większych posiadłości odbędzie się dnia 13 
marca b. r. w mieście p-wiato wern o godzi 
nie i w lokainościach wskazanych w kartach 
legitymacyjnych, które doręczy wyborcom c. k. 
Starostwo.

— r o s i e ń z e u ie  B arty  m ie j s k ie j
odbędzie się we czwartek dnia 17 lutego 1876 
o godzinie 6 wieczorem, Na porządku dzien­
nym : 1. Wybór komissyi dla zmiany statutu 
wedle wniosku Dr. Madeyakiego — złożonej z 
5 członków. 2. Najem ubikacyi dla umieszcze­
nia sługi przy szkole św. Antoniego, 3. Zam­
knięcie rachunku i bilans funduszu dochodów 
niestałych oraz wnioski odnośne komissyi ad­
ministracyjnej. Sprawozdawca r. p. D r. M adej­
ski. 4. Wnioski komissyi administracyjnej 
względem obniżenia myta drogowego dla fur, 
wjeżdżający0*1 do miastu z kamieniem budowla­
nym i » cegi4 Da r °k 1876. Sprawozdawca r. 
p. Dąbrowski, 5. Prośba przedsiębiorcy czy­
szczenia miasta o wydanie kwoty 3000 złr, z 
kaucji przezeń złożonej. Sprawozdawca r. p. 
Gostkowski. 6. Projekt ustawy budowniczej dla 
miasta Lwowa. Sprawozdawca r. p. W ierz­
bicki.

f  Jteray B la c k e i t ,  dr. filozofii, profe­
sor gimnazjalny zmarł przedwczoraj w naszero 
mieście licząc lat 69. Zmarły odznaczał się 
niepospolitą wiedzą i był prawdziwym przyja­
cielem młodzieży.

* K r a d z ie ż .  Tej nocy ekoło godziny 1 
zakradł się złodziej do kamienicy pod 1. 6 
przy ulicy św. Stanisława i zabrał z pomie­
szkania Harasyma Małoida surdut zimowy czar­
ny podszyty czarną atłasową podszewką , parę 
spodni i kamizelkę popielatą sukienną, tudzież 
płaszcz damski czarny. Jako poszlako wanego o 
tę kradzież aresztowała pobcya Jana M. pomo­
cnika ślusarskiego.

* Zgubiono w czoraj rano  w drodze na 
dworzec kolei Karola L udw ika praw dopodobnie 
p rzed  b ram ą kolejow ą 2 0 0  złr. w banknotach, 
m ianowicie jed en  bankno t na  S00 złr. i dwa 
po 50 złr. rze te ln y  znalazca zechce te p ie ­
niądze złożyć za  stosow nem  wynagrodzeniom  
w zarządzie fab ryk i cegieł m aszynowych.

— Towarzystwo T a t r z a ń s k i e  o-  
trzymało za pośrednictwem władz r z ą d o w y c h

mimo Owócb j sądzie kryminalnym następujące sprawy : Dnia
I swych maszyn ugrzązł w śnirgu. Węgierscy mi- 19 b. m. Stanasiuka Antoniego i tow. o zbro- 

iiistrowie Szeil i Tisza, którzy tym pociągiem dnię rabunku. Dnia 21 b. m. Wolfa Adolfa i 
wracali do Pesztu, musieli z drogi powrócić doM ow. o zbrodnię zabójstwa. Dnia 23 bież. m. 
Wiednia. Na drodze żelaznej Tryesteńsko Wie- Mikuiiszynowej Maryi o zbrodnię zabójstwa. — 
dońskiej z powodu zasp wykoleił się pociąg 1 Dnia 21 b. ra odbędzie się w tym samym są- 

1 pospieszny; na szczęście nikt z podróżnych nie i dzie rozprawa apelacyjna w sprawie Dyouizego
i . l i r n  łTł-i! o  m i  fU t O n u W  • n l  n l T n n ń n n n r a n  n  T ?  u n i  n  n l i w o  _

GŁOSY  PUBL ICZNE.

clui rozszarpał nieszczęśliwego. Jako współ- i stał tak straszliwym orkanem,
winne tej zbrodni skazane zostały matka Buc­
kiego Katarzyna na 181etnie, a siostra Ple- 
wniakowa na trzyletnie ciężkie więzienie, Tym­
czasem jak donosi telegram N . Pressie wie­
deńskiej z Krakowa d. 14 b. m. matka skaza­
nego na śmierć, wspomniana Katarzyna, dnia te ­
goż zażądała widzenia się z prezydentem sądu ! poniósł szwanku. Na drodze żelaznej pomiędzy Nizinieckiego skarżącego p. Rusieckiego o obra- 
któremu wyznała, że me jej na śmierć skaza- j Kladrub a Elbeteiuitz wpadły na siebie dwa | zę honoru z § 496 ust. karn. a dnia l marca 
ny sjn, lecz ona sama jest jedyną sprawczynią pociągi ciężarowe; pięć wagonów zgruchot.nych. ( r. b. odbędzie się przed zwykłym trybunałem 
morderstwa popełnionego na Plewniaku za po- ; — W poniedziałek w całych Niemczech i w rozprawa główna w sprawie Mojżesza Bełza,
mocą dynamitu. naddunajskioh prowincjach Austryi zaczynała wspólnika zmarłego Frenkla , o zbrodnię oszu-

—  B a r d z o  s m u tn y  w y p a ć .e k  zda- i nastawać odwilż. | stwa
rzył się podczas ostatniego posiedzenia fran- ‘ — Z e  s t o l l c j  H z a rh a . Lincka Tages- ' ________________________________________ ______
cuskiej Akademii umiejętności dnia 8 b. m. : post otrzymała z Teheranu, od jednego z ba- j J!   - .... "-.j-j-1-.
Członek Akademii sławny fizyk V. Regnauit w I wiących tam Niemców list następujący o oka- ; 
toku swojego odczytu w pewnym przedmiocie żałości pałaców władcy Persyi, które piszący • 
naukowym nagle urwał i mówić zaczął oderwą- oglądał osobiście: »W tak zwanej sali -pawiej- j 
ne zdania bez związku z przedmiotem. Wnet : po stronie półnoeuej w kącie wznosi się sła- O ile nie mam zwyczaju zwracać uwagi
nabrano bolesnej pewności, że nieszczęśliwy ; wny tron »pawi.« dzieło sztuki perskiej ubie- na dziennikarskie wycieczki, zwrócone przeciw 
prelegent popadł w tej chwili w obłąkanie, i głego stulecia. Ma ten tron wielkie podobień- , mej osobie, o tyle znów nie zwykłem się uchy- 

egnault, który p rzed 30 laty uważany był za j stwo do wspaniałej alkowy z kotarami. Około- lać od naukowej polemiki, ani pozostawać dłu- 
pierwszego exp«|.ylU6ntiatora vv Europie, upadł ny jest parawanem niewyższym jak  na stopę.

y razu pewnego, i strząsł sobie mózg tak . Nagłówek tronu samego zdobi słońce dyamen- 
moono, iż od tego czasu władze jego umysło- ; towe mające około 1 i pól do 2 stóp w śre- 
we znacznie osłabły. Zdaje się, że i smutny \ dnicy. Krzesło tronowe sporządzone ze zwykłe- 
^yp eic wyżej opowiedziany zostaje w związ ; gó drzewa, całe jest pokryte złotogłowiem. U-
^ z owem stłuczeniem głowy. Tetnps opowia noszony jest przez iwy, wcale niekształtnie wy-

, ze syn Ueguaulta zginął w bitwie pod ; rzeźbione i raczej do pinczerów niż króla zwie- 
uzenval Przedmiotem odczytu, podczas któ- ! rząt podobne, zaś nis, poręczach i po kątach 

rego ple egent uległ przystępowi szału był po- j osadzone są jitaki. mające wyobrażać pawie, 
g 'ą na pracy międzynarodowej komissyi me- wszystko to rozumie się, ze złota. Godnemi 
tycznej. Słuchacze zauważali naraz pewne j podziwu są tylko emaliowe roboty, któremi 

drżenie w glosie prelegenta a jednocześnie o- tron cały jest ozdobiony, a które wyrażają 
czy ®g°z zaświeciły szczególniejszym złowro- ( zdania z koranu. Dyameuty, rubiny, turkusy, 
gim as lem, myśli jego zaczęły się mącić a | smaragdy i safiry, któremi oprócz tego cały tron 
z us po urywanych zdaniach wymykały się : jest upstrzony, nie dałyby się zliczyć nawet na 
ciąg e * e tlin . 1 «Prusacy«. Akademikowi p. ■ setki. Siedzenie wysiane jest inateryą knszm;- 
Boussiugault powiodło się uspokoić obłąkanego rową, w około na szerokość dwóch dłoni wy-
k o ] 0 £ ? §  1 .. J - l *  ? c , A r , o  ł n l r  Źwyprowadaić go k sali. 

Z w ło k i  w k o n to  łzie.

żnym odpowiedzi na poważne zarzuty, choćby 
nawet bardziej rozdrażnionym tonem wypowia­
dane, niż w ostatnim numerze Gazety Lwow­
skimi, przez dra Antoniego J... Szanowny ten 
pisarz, ula którego zasług literackich mam 
rzetelny szacunek, gniewa się na mnie za re- 
cenzyą jego pięknych i nader zajmujących 
OpuWiadnń historycznych , dokonaną bez pod­
pisu w Ruchu literackim  przed kilku miesią­
cami, w porze, gdym jeszcze prowadził dział 
krytyki historycznej rzeczonego pism a; poczu­
wam się przeto do dania mu satysfakoyi.

Nasamprzód zastrzegam sobie, że o ta ­
lencie i nauce szanownego autora nie wyraża­
łem się z takiem lekceważeniem, jakby można 
było sądzić tui podstawie wyrwanych przezeń
ze środka zdania kilku słów moich i ze zgry-

\ sadzaną perłami tak gęsto, że tła między niemi źilwego nastroju odprawy ; zarzucano mi nawet
taje- ; rozeznać nie można. Śmiało powiedzieć można

muiczym wypadku morderstwa w Piknie cze- że tron ten reprezentuje wartość mihoiiow. 
skim, który opowiedzieliśmy wczoraj, znajduje- ’ W sali tronowej pod wielkim kloszem szklan- 

n . . . iia wspaniałej roboty stoliku z litego zło-
j ta , u staw iona je s t najnow sza zabaw ka Szacha

globus! Z pewnością globus to jedyny w

my w 'dennikach praskich następujące bliższe 
szczegóły. Zamordowany Jan Koppa liczył l a t
59 i był starym kawalerem. Posiadał realność . .  . . . .
w Pilzme i około 40.000 zł. w gotówce. Go- t swoim rodzr-ju na całym świeoe. Powiadają iż 
spodyni jego, liCZąG)i obecnie lat zaledwie 25 cały jest ze złota, czego jednak nie sprawdzi- 
M a ry  a  Puoelik ź  Wostraezyna p o  z n ik n ię c iu  j Jem oczywiście, ale n ie  zdaje trn się ażeby tak

było, ponieważ w takim razie unosząca goKoppa rozpuściła pogłoskę, że pan jej wyje­
chał i ze go snma na dworzec odprowadziła. 
Pogłosce tej tem snadniej dano wiarę, ponie 
waż Koppa istotnie często wyjeżdżał na czas 
dłuższy. Bliżsi znajomi jego tylko byli tem 
trochę zdziwieni, że Koppa wyjechał w dzień 
Sylwestra, który miał z nimi przepędzić. We 
dwa tygodni później zastawiła Puczelikówna 
złoty zegarek z łańcuszkiem swego paria, który
Roppa zawsze przy sobie nosił, a uzyskaną z
z a s t a w u  kwotę 80 zł. roztrwoniła e swoim 
kochankiem, żołnierzem i kolegami jego uczę­
szczają0 na maskarady, aż do kwoty 11 złr.,
którą znaleziono przy niej podczas uwięzienia.
W krotce po zastawieniu zegarka przyniosła została Austrya, nie pamiętam już tego 
do zastawu pierścień brylantowy Koppy warto- 1

podstawa ze złota, brylantami i perłami wysa­
dzana, byłaby za słabą na ten ogrom o dwóch 
stopach w średnicy. Bądź jak bądź widz nic 
się z tego globu dowiedzieć nie może, gdyż ca­
ły jest tak zasiany drogiemi kamieniami, iż wi­
dzi się między niemi tylko małe centki lub 
paski tła. Co za świetna myśl: kraje i morza, 
miasta i rzeki przedstawiać w brylantach! Ró­
wnik i zwrotniki odznaczają się na tym oso­
bliwszym globie złotemi obręczami wysadzane 
mi rubinami. Niestety! tyle tylko zapamiętałem 
że Persya i Birma oznaczone są na nim dya- 
mentami — jakim drogim kamieniem oznaczona

list pochwalny (leitre de d istind ion)  przyzna . . . , . , . ,
»y dnia U  BierpDia 1875 przez sędziów przy- sci 400 zł. Teraz dojnero dyrektor banku po -

ę?seta Lw z dnia 16 lutego Nr. 87.

na odwrót, żem pochwałami szafował zbyt 
szczodrze... itr. .kntoni J. zauważywszy, że 
«byłoby śmieszuem bawić publiczność odpiera­
niem zarzutów*, jakie mu czyniłem, zapewnia, 
że «jeden przynajmniej zrobiono mu stanowczo 
niesłusznie«, a mianowicie co się tyczy nazwi­
ska. mężnego majora lleyckinga, którego on 
zotvie lieklingiem. Szrmowny autor powołuje 
się na powag - Ojczystych upominek Grabow­
skiego i biskupa kamienieckiego, X. Wawrzyńca 
Lanckurońskiego, a przypuszczając, że wszczą­
łem z mm por bez podstawy, «prosi (mnie)
0 dowody« i dodaje z przekąsem: «Chyba 
szanowny krytyk posiada pewniejsze wiadomo­
ści, niż sam ' p. pasterz, spolczesny bohater­
skiemu majorowi artyleryi,®

<hoz wbrew przypuszczeniom dra J. zuu- 
,jc mi się. że posiadam takie dowody a sądzę, 
że nie uchybię wcale X. biskupowi, jeśli mu 
przypiszę pomyłkę w uazwisku oficera obcej 
narodowości, z którym go nic nie wiązało aż 
do cliwili katastrofy.

Wielokrotnie zdarzało mi się czytywać na- 
j zwisko Heykmga pisane tak jak tutaj ; nie mam
1 czasu ani ochoty do gromadzenia wszystkich 
j tych źródeł, mniemam, że nieuprzedzonego ad-
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wersarza przekona książka, należąca do mej 
podręcznej biblioteki. Jeśli więc autor nie ze­
chce dać wiary Blombergowi (Description de 
la. Lwonie, p. 269) i innym późniejszym pisa­
rzom, może przecież uwierzy Jerzemu Folker- 
samowi, synowi znanego kanclerza kurlandzkiego 
z czasów księcia Jakuba, w liście do brata 
Melchiora na dniu 20 lipca 1673 rozpisującym 
się o wzięciu Kamieńca. „Tylko jeden Kurland- 
czyk — pisze — kapitan artyleryi Ileyking, 
okazał się wiernym przysiędze —  i opowiada 
sam wypadek. Wzmiankowany list znajdzie au­
tor w dwutomowem dziele radzcy Ottona Mir- 
bacha, wydanem w r. 1846 w Milawie p. u.: 
Briefe aus w id nach Kurland icalirend der 
Regierungsjalire des Herzogs Jakob (tom 1, 
p. 139.)

Kto z dwóch ma racyą: p. Jerzy Folker- 
sam,czyks. biskup Lanekoroński i ci, co za nim 
powtarzają? proszę rozstrzygnąć. Sądzę tylko, 
że gdyby dziś n. p, w wojnie między Anglią a 
Francyą odznaczył się i zginął jaki Polak, któ­
rego nazwisko inaczejby podawał dr. Antoni J., 
a inaczej Anglicy i Francuzi, tobym przyznał 
mu wiarogodność i pierwszeństwo przed stu na­
wet choćby najszanowniejszymi biskupami...

Myli się autor, gdy twierdzi, że Heyckingo- 
wie występują w Polsce dopiero „pod koniec 
panowania Augusta 111“ jako przeciwnicy ka. 
Karola, bo o królewiczu nikt jeszcze nie wie­
dział, kiedy oni już przybywali do Polski w dy­
plomatycznych missyach. 1 tak w r. 1736 na 
sejmie pacyfikacyjnym był obecnym poseł szla­
chty kurlanclzkiej , Benedykt Ileyking (Richter 
Geschichte der Ostse* P ro m m e n , tom III, p. 
121) a w archiwum mitawskiem spotykałem ich 
już około połowy XVII w.

W końcu przychodzi mi zapewnić szano­
wnego autora, że go zawiodła domyślność w 
sprawie mego pochodzenia -— i wyrazić żal,
że nie należę do jednej z „prześwietnej
nacyi“, że wiec nie mogę liczyć na względy ks. 
Sadoka Barącza. Ponieważ więc dotychczas nie 
nadarzyła mi się sposobność „bawienia publi­
czności* opowiadaniem o sweia pochodzeniu, 
przeto z przyjemnością zapisuję, że jestem ro­
dowitym Wielkopolaninem, i że żaden z przod­
ków moich nie oglądał pięknego nieba Armenii; 
cieszę się jednak, że jeśli nie „pobratymcem“, 
mam szczęście być rodakiem dra Antoniego J., 
ile żem Polak równie jak on.

We Lwowie 16 lutego 1876.
K l e m e n s  K a n t  e c ki .

Wydział Stowarzyszenia c. k. pocztmi- 
strzów, ekspedyentów i ekspedytorów w Gali 
cyi, Bukowinie i W. Ks. Krakowskiem ogłasza 
niniejszem stan majątkowy Stowarzyszenia, o- 
bliczony na dniu 10 lutego według następujące 
go bilansu:

P r z y c h ó d :  1. Wpłynęło na udziały
1 1555.01; 2. na koszta administracyjne 1261.74;
3. jako zwrot zaliczek 29799.39; 4. jako pro 
centa 3208 24 ; 5. jako zwrot kosztów sądo­
wych 30.32; 6. z kalendarzy i druków 122.31; 
7. tytułem zaliczek ściągniętych 351.78; 8. pro­
centa od tychże zaliczek 11.98; 9. z darowizn
5.— ; razem 46345.77.

R o z c h ó d :  1. wydano na zaliczki
41842.— ; 2. wydano na udziały występującym 
i512 45; 3. wydano na administracyę 1919.04;
4. Nieściągnięte procenta od pożyczek zaległych 
858.48; 5. wydatki sądowe i porta 17.92;
6. saldo gotówką 197.88; razem: 463 45.77.

Równocześnie uwiadamiamy szanownych 
panów Kolegów, że ogólna petycya wszystkich 
Stowarzyszeń Cislitawii, odesłaną została do 
przedłożenia Wysokiemu c. k. Minsterstwu 
handlu.

Zaleszczyki 11 lutego 1S 76.
B ronieicski, de Schiller ,
Rachmistrz. Wice • prezes.

GOSPODARSTWO I HANDEL.

wą in s tru k c ję  dla służby zajętej przy par 
* kach wozowych, ułożona stosowuie do dzi­

siejszych potrzeb. — Do składu drzewa p 
L. B a rb e ra , położonego przy kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej w odległości 155 metrów 
ma być poprowadzony droga żelazna. — W 
obrocie z kolejam i rossyjskiem i zaszły n a ­
stępujące zm iany co do opłaty  towarów 
transportow anych do Rossyi. Rossyjskim u- 
rzędom  cłowym wolno przyjmować cło od 
odbiorców niezam ieszkałych w siedzibie u- 
rzędu cłowego przez zarządy dróg żelaznych 
War.-zawsko - W iedeńskiej i W arszawsko- 
Bydgowskiej tylko wówczas, jeżeli rzeczyw i­
sty odbiorca nadesv:le pełnomocnictwo uwie­
rzytelnione przez policyę. T a m anipu lac ja  
by ła  powodem s tra ty  czasu i rozm aitych 
innych niedogodności. Oclenie może jednak  
mieć miejsce, jeżeli lis t frachtow y służący 
za dokum ent cło wy je s t wystawiony pod a 
dresem wymienionych dróg żelaznych w A le­
ksandrow ie, Sosnowicy, Granicy, w W arsza­
wie albo w ogóle do miejscowości w k tórej 
ma się odbyć oclenie, przyczem m ożna w 
uwadze nadm ienić : „Do dalszego tran sp o rtu  
do pana N. w N .“ Wolno jednak  w ysyłają­
cemu towar, ja k  daw niej, tak  i te raz  oclić 
tow ar przez sp ed y to ra ; w tym  jednak  wy­
padku musi być p rzesy łka adresow aną do 
spedytora a w uwadze lis tu  frachtowego 
należy wyraźnie n a p isa ć : „Do dalszego t r a n s ­
p o rtu  do pana N. w N .“

W h a n d l u  t o w a r o w y m  był obrót 
norm alny. O dbyt i n a n u f a k t ó w  i t o ­
w a r ó w  m o d n y c h  był skrom ny we Lwo­
wie i w m iastach  prow incjonalnych a d o ­
wozy z zagranicy były nieznaczne. Zły 
wpływ w yw arły na tę  gałęź handlu  liczne 
bankru  twa. Z m a n u f a k t ó w  i t o w a ­
r ó w  m o d n y c h  dowieziono w ostatn ich  8 
duiach 24 350 kilogram ów . Nieznaczny był 
także odbyt obuwia i artykułów  zbytko- 
wych. — Na o l e j  r z e p a k o w y  nie było 
o d b y tu ; ceny były liche; zapasy są  n iezna­
czne. Z uwagi na chwiejne ceny tego a rty ­
kułu na ta rg ach  zagrauicznych nie chcą 
spekulanci wchodzić w trausakeye. Dowozy 
tego a rty k u łu  były nieznaczne. W handlu 
hurtow nyin płacono za 100 kilo 45 i pół 
złr. a  w handlu  drobiazgowym za kilo 56 — 
58 centów. C u k i e r  zaniedbany przez spe 
kulantów  na targach  zagranicznych miał 
liche powodzenie w zeszłym tygodniu. Nie 
m a naw et nadziei, ażeby handel tym a r ty ­
kułem  ożywił się w krótkim  czasie. Z fa­
bryk m orawskich i szląskich dowieziono na 
Kraków 47.800 kilogramów. Stosownie do 
gatunku  płacono w ostatn ich  S dniach za 
100 kilogr. 5 0 -  53 zlr.

Od ostatn iego spraw ozdania nie za­
szły żadne zmiany w handlu  o l e j  e m 
z i e m n y m .  K opalnie w Drohobyczu m o­
gły pokryć tylko m ałą cząstkę po trzeb  ga 
licyjskich. W zeszłym tygodniu odeszły z 
D rohobycza znaczne tran sp o rty  oleju ziem­
nego na Bukowinę. W śród norm alnych s to ­
sunków zw ykła B ukow ina pob ieraś naftę z 
księstw  N addunajskich, w tych jednak  cza­
sach była u trudnioną kom unikacja  z temi 
księstw am i. W skutek  tych wyjątkowych 
stosunków podrożała nafta , płacono bowiem 
za 100 kilo 4 2 —45 stopniowej oczyszczonej 
nafty 24 złr. a za 100 kilo wosku ziem ne­
go 25 —26 złr. Wywieziono ogółem 84 600 
kilogram ów oleju i wosku ziemnego. — Z 
m ą k i  i p r o d u k t ó w  m ą c z n y c h  wywie­
ziono w ostatn ich  8 duiach z Brodów 67 800, 
z T arnopola 98.500, ze Lwowa 99 000, z 
P rzem jśla  92 800 kilogramów. Odbyt mąki 
był ożywiony w zeszłym tygodn iu ; zakupo- 
wano wiele m ąki na ele konsumcyi m iej­
scowej a z zachodniej Galicy i wywiżoono 
ten a rty k u ł za gran icę , gdzie były niezłe 
ceny. Uboższe klasy ludności wiejskiej za ­
kupywały m ąkę poślednią w znacznej i- 
lości.

Przegląd handlowy.

L w ó w  d n ia  14 lu te g o  1 8 7 6 .
(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

■+ W zeszłym  tygodniu panow ały u 
nas m r o z y  niezw ykłe o tej porze roku. 
Ciepłom ierz R eaum era w skazyw ał d. 9 b. 
m. w Krakowie 4-6, we Lwowie 3 6 a  w 
Tarnopolu  4 '9  stopni niżej zera. Niebo było 
praw ie ciągle pochm urne. —  S t a n  d r ó g  
był bez przerw y dobry a  żądania f r a c h t o -  
w n i k ó w  sp a d ły , gdyż w zeszłym ty ­
godniu nie było zbyt wiele artykułów  do 
przewozu. Za przewóz 100 kilogramów ze 
Lwowa do Żółkwi płaconono 36, z Złoczo- 
czowa do B rzeżau 60 cnt. z Ilusia tyna  do 
T arnopola  1 złr. a od granicy rossyjskiej 
pod Radziwiłłowem do Brodów 24 centów.— 
W s t o s u n k a c h  r o b o t n i c z y c h  mamy 
do zapisania, że nędza na prow incyi w p ły ­
nę ła  na nadzwyczajne obniżenie płacy robo­
tników. W t a r y f a c h  galicyjskich dróg 
żelaznych mamy do zapisania, że generalna 
d y re k c ją  kolei Karola-LudwiUa w ydała uq-

w zeszłym  tygodniu po części z Rossyi, po 
części zaś z okolicy dość sporo z b o ż a , co 
wpłynęło na ożywienie ruchu  na  kolei K a- 
r o l a - L u d w i k a  Dowozy zboża do tych 
miejscowości m iały wynosić około 1,700 090 
kilogram ów . Ruch osobowy był norm alny. 
Kolej Aroyksięcia A l b r e c h t a  wywiozła 
z swego obrębu drzew a 255.600, cementu 
8550, piwa 25.600, soli. 16.700, m ąki i p ro ­
duktów m ączuych 82.500 kilogramów. Do 
chody z ruchu  osobowego wzmogły się w 
porównaniu z dochodami roku  zeszłego. — 
Kolej N a d d n i e s t r z a ń s k a  wywiozła 
186.500 kilogr. drzewa, 84.600 kilogr. oleju 
i wosku ziem nego, 135.550 kilogr. mąki i 
produktów  m ączuych i 19.000 kilogr. p:wa. 
Ruch osobowy był rozm aity  na rozm aitych 
stac jach . — Kolej w ę g i e r s k o - g a l i  o y j -  
s k a m iała  słaby ruch towarowy w zeszłym 
tygodniu i przew oziła tylko drzewo, z czego 
m ia ła  niezłe dochody. Ruch osobowy nie 
doznał zm iany a trzec ia  k lasa wagonów była 
zwykle dobrze obsadzoną. Kolej północna 
C e s a r z a  F e r d y n a n d a  m iała  na swych 
lin iach  położonych w G alicyi znacznie w ięk­
szy ruch towarowy, co należy przypisać zna­
cznej wysyłce zboża ze Wschodu. Z zachodu 
transportow ała  ona na wschód 404 950 k i­
logram ów węgla kam iennego. Na ożywieuie 
ruchu  na tej koleji w płynęła także ta  oko­
liczność, iż zarząd  tej drogi żelaznej zapro­
w adził bezpośredni wywóz koaksu, żelaza i 
towarów żelaznych z Ostrowa na granicę 
do W arszawy. W zeszłym tygodniu t r a n s ­
portow ała ta  kolej mało soli do Szląska i 
Morawy. Ruch osobowy był ciągle oży­
wiony.

— I j i c y ta c y a .  Według zawiadomienia 
j wys. e. k. Ministerstwa handlu z dnia 5 lute­

go 1876 L 3569 zamierza e. k. wyższa wła- 
dza obrony krajowej dla Tyrolu Yorarlhergu, 
w celu zabezpieczenia dostawy gotowych po­
trzeb do umundurowania i uzbrojenia strzelców 
tyrolskich przeprowadzić licytaeyę, do której 
piiemne oferty przedłożyć należy najdalej do 
dnia 31 marca 1876, o godzinie 12 w połu­
dnie, pod adresem c. k. wyższej władzy obro­
ny krajowej w Insbruku. Pp. przemysłowcy, 
którzyby współubiegać się chcieli w powyższej 
licjtacyi, mogą bliższe warunki przejrzeć w 
biurze Izby handlowej i przemysłowej.

Przeciętne ceny targow e w Galicyi.
i---------------- ----

Styczeń  1876 r.
iSoliorodczany: Za hektolit. pszenicy 6 

złr. 62 cent.; żyta 5 złr. 13 cent.; jęczmienia 
4 złr. 60 cent..; owsa 3 złr. 95 cent.; grochu 
— złr. — cent,; ziemiaków — złr. —  c en t, 
hreczki — złr. —  cent. Za 100 kilogramów 
siana 5 złr. 10 cent. Za metr kwadrat, drzewa 
twardego 4 złr. — cent., miękkiego 2 zlr.
50 cent. Za 56 dekagr. mięsa 16 cent Wyro­
bnik kosztował dziennie 75 cent. 

i l i ó b r k a  : Za 72 kilogr. pszenicy 5 zlr
60 cen t; za 66 klgr. żyta 4 złr. 80 cent.; za 
60 klgr. jęczmienia 4 złr. 20 cent.; za 39 klgr. 
owsa 2 zlr. 80 cent; za 80 klgr. grochu 5 
złr. 76 cent ; za 56 klgr. hreczki 3 złr. 60 
cent. ; za 72 klgr. ziemiaków 1 złr. 60 cent. 
Za lfO  klgr siana3 złr — cent. Za metr kub. 
drzewa twardego 16 zlr. — cent., miękkiego 
14 zlr. — centów. Za kilogram mięsu 28 ct.
Wyrobnik kosztował dz eunic 50 cent.

O  Itncli int kolejach galicyjskich.
W zeszłym tygodniu ożywił się ruch na ko­
lejach galicyjskich. Głównym powodem tego 
zjaw iska był większy obrót towarowy. Z i­
ściły się przepowiednie wypowiedziane przy 
końcu roku z.eszłego , że pod wiosnę ożywi 
się obró t frachtow y, już  d la  tego samego, 
że w roku ubiegłym  m ieliśm y uieurodzaj, 
w skutek czego m usim y sprow adzać zboże 
z zagranicy. W osta tn ich  dwóch tygodniach 
rozpoczął się isto tn ie  ruch w powyżej ozna­
czonych kierunkach i zdaje nam  się, że po­
trw a on do m aja r. b. Kolej L w o w s k o -  
C z e r n i o w i e c k a  dowiozła w ostatn ich  
8 dniach 1,120.000 kilogr. tow arów  prze­
znaczonych dla zagranicę, najwięcej kuru- 

udzy. Bardzo zn?.czne były wysyłki zboża 
z Czerniowiec i Suczawy. Z bydła  rzeźnego 
i opasowego wywiozła ta  kolej w ubiegłym  
tygodniu 496 sztuk  wołów, przeznaczonych 
do Oświęcimia i W iednia Z trzody  chlewnej 
wywiozła 6900 sz tuk ; drzewa 295 000 k ilo ­
gram ów ; cem entu 13041 k ilo g r.; m ąki i 
produktów  m ącznych 260.500 k ilo g r .; to ­
warów kolonialnycdi 35.650 kilogr. Ruch o- 
sobowy był cokolwiek muiejszy. — Do B ro ­
dów, Pędwołoczysk i T arnopola dowieziono '

D. 14 b. m. udzielił Najj. Pan posłu­
chania pomiędzy innym i pp ks. Karolowi 
J a b ł o n o w s k i e m u ,  Lr. Józefowi B a- 
w o r o w a k i e m u ,  w iceprezydentowi sądu 
krajowego J a n k o w s k i e m u  i deputacyi, 
m iasta Bochni.

N am iestnik D a lm a c ji ,  br. R o d i  eh  
powołany został w drodze telegralicznej do 
W ieduia i wyjechał z Z adaru d. 13 b. m. 
Dzienniki wiedeńskie łączą tę podróż z kwe- 
styą uśm ierzenia pow stania w pogranicznych 
prowincyach tureckich.

Na posiedzeniu I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  austryackiej Rady państw a w dniu 
15 b. m. przedłożył m inister handlu  p ro jek t 
ustaw y o podwyższeniu poręki procentów  
przez skarb  d 'a  kolei Koszycko-Bogumiń- 
skiej. P rezydent m inistrów  zaprosił pisem ­
nie prezydenta Rady państw a do przedsię­
b ran ia  wyborów do delegacyj wspólnych, 
poczein Izba uchw aliła dwie znane rezolu 
cye w sprawie budowy koleji lokalnych w 
myśl wniosków komissyi.

Na wszechnicy z- grzebskiej wstrzym a 
no wykłady do 20 b. m. z powodu burdy 
wyprawionej przez akadem ików. Neue fr .  
Presse donosząc o tern, dodaje , że wdrożo­
no śledztwo przeciw po-zlakowanym  akade- 
m kom.

Niemiecka czytelnia akadem icka w Wie-

(hr. Antoniego A ut-rsperga) swym członkiem 
honorowym.

W przyszłym  tygodniu  odbędzie się 
w P radze rozpraw a głów na wobec sędziów 
przysięgłych przeciw  w szystkim  członkom 
r a d y z a w ia d o w c z e jb a n k u w L is s a  Główny 
oskarżony, J e r  a  s a l e m ,  prezy d eu t banku 
assekura ' yjuego R uhaua w L is s ie , m iał z a ­
kupić w D eutschbrod bezwartościową fabry­
kę szkła która przypraw iła akoyonaryu3ZÓW 
o s tra tę  185 000 zł.

' Pesłer Correspondenz douosi, że roko­
wania w spraw ie tra k ta tu  cłowego między 
A ustryą a  W ęgram i rozpoczną się dn ia  24 
albo 25 b. m. W ęgierscy m inistrow ie n a ra ­
dzali się w tych  dniach z naczelnikam i au- 
stryackiego bauku narodowego, ale nie po­
staw ili żadnego stanowczego wniosku. — 
M inistrowie węgierscy, bawiący w W iedniu, 
nie mogli d. !4 b. m, powrócić do B uda- 
Pesztu  z powodu zasp śuieżuych, k tó re  spo­
wodowały przerw ę w kom unikaeyi.

Biskup H orw at w mowie swojej p ro ­
gramowej wygłoszonej d. 14 b. m. w B uda­
peszcie przed wyborcami śródm ieścia do­
tk n ą ł kw estyi cłowej i małżeństw cywilnych. 
W zasadzie w yraził się za sam oistnością 
obrębu cłowego, ale chcąc go zaprowadzić, 
należy oczekiwać stosownej chwili. B .skup 
prz- mawiał z a  o b o w i ą z k u  w e m  m a ł ­
ż e ń s t w e m  c y w i U e m ,  k tó re  nie przy­
nosi żadnej ujm y Kościołowi, ja k  są tego 
przykładem  Francya, Szw ajcarya i pobożna 
kato licka  Belgia.

Polit. Corresp. przepow iada zwycięz- 
tw o przy wyborach do Zgrom adzenia n a ro ­
dowego b o n a p a r  t y s t o m  i r a d y ­
k a ł o m

Rcpubligue francaise  została pocią­
gniętą  do odpowiedzialności za a rty k u ł o- 
brażający B u f f e  t  a.

W edług doniesienia telegraficznego z 
M a l i n e s ,  zaszły tam  13 b. m. na  wielu 
m iejscach m iasta po m anifestacyi k a to lic­
kiej zam ieszki, w śród których k ilka  osób 
zostało  ranionych szty letam i a  jeden  kom i­
sarz po lic ji obity.

W M a d r y c i e  odbyło się 13 b. m. 
zgrom adzenie przygotow aw cze, na  k tórein  
znajdow ało się 207 deputow anych. Przy te j 
sposobności prezes m inistrów  C a  n o v a  s 
del C a s t i l l o  m ia ł mowę, w k tó re j w y­
ra z ił nadzieję rychłego ukończenia wojny 
domowej. R ząd będzie się s ta ra ł po dźwi­
gnąć dobrobyt i k redy t fliszpan ii do d a ­
wnego stanu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ,
W  i e d e ń ,  1 6  lutego. Neue F reie  

Presse ogłasza oświadczenie austryackiego 
episkopatu o zachwalonym w Radzie pań­
stwa projekcie ustawy klasztornej. Episko­
pat wyraża nadzieję, że ustawa ta nie przyj­
dzie do skutku. Gdyby ta nadzieja zawio­
dła, episkopat wierny obowiązkom swoim  
musiałby przeciw niej wystąpić z zastrze­
żeniem.

I S r u l i s e l a ,  16  lutego. Odpowia­
dając na irderpelacyę w sprawie zaburzeń 
w  Mecheln oświadczył minister spraw we­
wnętrznych, że winni zostali ukarani ker- 
wyn z prawicy nazwał pośrednio liberałów 
sprawcami zabu zeń, co wywołało ożywioną 
rozprawę.

Odpowiedz. redaktor W la d jn la w  J tn z lń s k l ,

W teatrze hr. Skarbka.

We środę dnia 16 lutego 1 8 7 6 .

Opera komiczna w 4 aktach z francuskiego, pp. 
ileilliac i L. IIalevy — przekład Jana  Chęcińskie­

go — Muzyka f. Offenbacha.
\o\va garderoba. — Nowa dekoracja pę­
dzla i»- Diilla, dekoratora teatru Ino w.
Don Andres de llibe ira  P, Bobrzański.
Hrabia de Panatellas . P. Zbomski.
Don P e d ro .....................  P. JaBiński.
T a ra p o te  ........................  P. Dębicki.
Piąuillo śpiewak uliczny P. Mikulski.
Stary więzień . . . .  P. Binkowski.
Jeden  z gości . . . .  P- Wilczyński
Notaryusz pierwszy . . P. Urbański.
Rotaryusz drugi . . .  P. Ska’ski.
D w o rzan in ........................■ P Dworski.
Dozorca więzienia . ■ P- Sachorowski.
Peneola, śpiewaczka uli. Pna. Wajcówna. 
Guadalena) Pna. Szirer.
B erginena; szynkarki. Pna. Zion.
M a-trilla ) Pni. Skalska.
Manuelita ) Pna. Gajewska.

K ł  w j . t i 7 k'-
M inetta ) Pna. Swiętosławska.
S ł u ż ą c y .....................  P. Dworski.
W  akcie 1. „taniec cygański“  w;, konają pan­
ny A. Maywood i E. Bonn ora* jj. R. itoutf



&
S t a t y s t y k a  śm ier te ln o śc i w e L w ow ie 0/0 ogółu umarłych, na zapalen ie  p rzew odu  o d - ! 

W edług obliczeń m iejskiego b iu ra  s ta ty s -  ! dechowego 17 m. 14 ż. ( 1 0 ' l 3 0 /0),, u a  uw iąd I
miesiącu stycz- , schyłkow y 13 m.

H otel Europejski. ł
, -  — „  jl ,  \ ---- .W1  —   sr* ' r> U Ppi bl'".Eonla.Si!kan Z Burakówki. —
tycznego zm arło we Lwow ie w miesiącu stycz- schvłkow v 13 m 18 ż. (10-13 0/n) —  na : P r ' n  awa owski ?TLm cu; — Antoni Czay-
niu K r  -i  ̂ ,e o  »• 7  scnymowy lo  ul- lOJ' u“ kowski z Dusauowa. — Mmczysław Kenińaki zH i-
145 ) P . ŁS0J> w . P*u] m ?skiej, zapalen ia  mózgu 7 m. O z., na  rozedm ę płuc 6 dynie. — Zygmunt Płocki z Cborostkowa — Wla-

40 płci żeńskiej, — a mianowicie w śródm ieściu  m. 4 ż. na zapalenie k iszek  2 m . 5 ż. —  dysław Wszelaczyński z Cborostkowa. 
ż., —  w przedm ieściu halickiem  15 : na n ieży t żołądka 3 m. 3 ż. —  na w adę serca i

_  na puchlinę 3 m. 2
7

ż.
10 m.

21 ż. —  krakow skiem  37 m. 33 —
dkiew skiem  20  m. 25 ż. —  łyczakowskiern 10 I 

m - 7 ż. —  w szp ita lu  głów nym  42 m. 33 ż. i 
w szp ita lu  wojskowym i domu inw alidów  6 ■ 

m., — w szp ita lu  izraelickim  9 m. 8 ż.
M iędzy zm arłym i było w edług wieku 

68 dzieci do ukończenia t roku  życia , —  52 
5 k t ,  — ! 97 wyżej 5 l a t . , — w edług 

yznauia 177 rz . k a t., —  50 g r. k a t., —  7 9  
iz rae l., —  1 niew iadom ego ; —  w edług s ta ­
n u  cywilnego: 172 stanu  w olnego , 8 0  m ałżon ­
ków , 54 wdów i wdowców, 1 niow iad: —  w ed ­
ług  przynależności: 239  tu te jszych , 67 obcych,
— w edług za trudn ien ia : wyrobników  i sług 73, 
25 ubogich rzem ieślników  15, zawodow um ysło­
wych 10, w łaścicieli dóbr i domów 10, wojsko 
wych 7, rolników  2, kupców ł ,  niew iadom ych 
za tru d n ień  5, —  w w ięzieniach zm arło 7 osób:
—  k ob ie t bez za trudn ien ia  i dzieci zm arło  152 
m iędzy niem i należących do rodzin : wyrobników 
i sług 74 , rzem ieślników' 45  zawodów um ysło­
wych 1 5 ,  kupców  10, w łaścicieli 1, n iew iado­
mych 7.

W porów naniu  z poprzednim  m iesiącem  
grundniem , zm arło o 7 osób w ięcej, —  W  p o ­
rów naniu ze styczniem  1875 o 5 osób m niej. 
Na g ruź licę  zm urło 47 m. 30  ż, czyli 28 .33

3 m 3 ż , — na pucńim ę ó m. 2 z. —  na
durzycę 1 m 3 ż. —  na ospę 3 m. 7
przyezem  lekarze ordynujący w 6 w ypadkach - 
zap isali «nieszczepione», n a  b ra k  sił żyw ot­
nych 10 m. 11 ż. —  na d rgaw ki 7 m. 9 ż.
—  na dławiec 5 m 1 ż.

W ypadków  śm ierci gw ałtow nej było 11 
m iędzy niemi (10 ta. a 1 ż.) —  a mianowicie: 
2 sam obójstw a przez  strza ł, l  w ypadek o p a ­
rzen ia , 1 zam arznięcia, 1 zgruchotan ie  w a g o ­
nem  kolejowym, 2 upadku z wysokości, 3 z a ­
czadzenia, 1 dziecko zm arło w skutek ud erzen ia  
się w skroń.

Mieiskie bióro sta tystyczne.
Lwów dnia 16 lutego 1876 .

t,r i y je c h a l i  eo  L w o w m . 
dnia 15 lutego 1876.
H o te l  A n g ie ls k i :

Pp. Romuald Wilczek zB rzeżan. — W łady­
sław Seroczyński z Choronowa.

H o te l  Z o rz a .
Po. Michał Bogdanowicz z Kozłowa. — A rtur 

Cielecki z Porckowa. — Kajetan Guszkowaki z No­
wego miasta. -  Józef Tyszkowski z Rybotycz.

H otel Kalina.
P. Ksawery baron Briickmann z Wołoszczy. 

H otel K ra k o w sk i:
Pp. Szymon Hładij Dr. med. z Chorostkowa.

— Jan  Gawes z Przemyśla. -  Adolf Nowak z Kra­
kowa.

-Hotel Warszawski:
P. Teofil Rudzki z Bączałki.

H otel L anga.
P. Leon Madeyski z Brzeżan.

OdL oha.ll ze L w ow a.
dnia 15 lutego 1876.

Pp. Jan  lir. Koziebrodzki do Piotrowic. —
W ładysław hr. Komorowski do Bil inki.   A rtur
hr. Potocki do Krzeszowic. - -  Adam hr. Rzewuski 
do Krakowa. — Roman Bartm ański do Leszczyny.
— Franciszek Smidowicz do Stryja, — Mieczysław
Janicki do Pnikuta. — K arol L ibert do Rosa i. __
Ryszard Muller do Lipska. — Konstanty Sliwicki 
do Ceniawy.

S postrz  s i e n i ą  m eteo ro lo g iczn e
z daia 16 lutego 1876.

Barometr 732.93 mm. Psychrometr suchy   2-7uC.
Psychrometr wilgotny — 3'0»C. — Prężność pary 
3.5°mm Wilgoć 9 4 Zachmurzenie 10. W iatr SW3. 
Ozcn 11. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Tem peratura powietrza — 2'2°Rm.
Barometr opada.

Pctcląg! kolejowe.
P r z y ć M z ą  tlo Lwowa.

% K ra k o w a : rano o godzinie 5 minul 50 1 pociąg 
pospieszny); przed południom j  godzin... 10. 
minnt 55 (pociąg osobowy,,, w uoej geśb.
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy) ; wieczór o 
godz, 8 min. 5 (pociąg lokalny!.

% O se rn lo w to o  : rano o godz. 4. mm — (pomąy, 
mięszany); po południu o godz. 3- min. a (po­
ciąg m ięszany); w nocy o godz. 10. min 18 
(pociąg pospieszny);

21 S ta n i s ła w ó w *  (przez Stryj): wieczorem egodz. 
9. min. 8. (pocLg mięszany):

% -p o flw o łoosysl*  (do Lwowa a r  Podzamcze), 
po południu o godz, 4. min. 3 (pociąg mię- 
•jzany); w nooy o godz. 8. mm. 45 (pociąg mię- 
żzany); wieczór o godzinie 10 min. 65 (pociąg 
pospieszny.

O d c M iu  ze Lwunu
H e  K r a k o w a ,  rano c godzinie 5. (pociąt; czysto 

osobowy); po południu o godzinie b. unn. ś 
(pooiąg m ięszany); w nocy o godzinie 11 o. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 m ir, 
36 (pociąg lokalny).

D o P o d w c ło o z y s k : (z głównego dworca) rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. 6. (pociąg mięszany); 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy)

D o O sem le -w leo  : rano o godz, 6. min. 60 (pocięj 
pospieszny); w południe o godz. 12 mm. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godr. 11 min. 43 
(pociąg mięszany);

D o S ta n i s ł a w o w a  (przez S try j): rano o godr.
7. min 7 (pociąg mięszany);

D e  P o f iw o ło o a y s k  (z Podzamcza): w południe 
0 godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany), n- C|‘ 
o godz 11. min. 32 (nooiąg mięszany)

lennik lwowskiej Izby handlów. i przemysł.
Lwów, dnia 15 lutego 1876.

V A k c je  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. „ 200 „ „
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. g
Binku kredyt, gal. „ 200  „ „  g

2. Listy ł«mL za 100 zł. a 
Iow. kredyt, galic. 5°/u w. a. . 

u » 4°/0 „ .
,, „ , 5°/o okreuow.

Banku hyp. galic. 6°/o w. a.
3 .  Listy ulużn-.* ea 100 r.t. g. 

Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 w.a. g 
Ogóln. roln. kred. ?,akl. dla GaLSf 

i Buków. 6°/0 los. w 15lat. . .2 
Tow. kr. m. 60/° w. a. w 15 lat-10

» n » a w n
4. O b la li za 100 zł. 

Indemuiz. galic. 5°/0 m. k. . . . M 
Pożyczki kraj. z r. 1873po 6°j0w .a.

3. Losy. ja
Miasta K r a k o w a .........................

„ S tan is ław o w a.................
6. Monety.

Dukat Holenderski * .
Dukat Cesarski 
N apolboncPor 
Pól imporyał .
Rubel roBsyjski. srebrny 

„ ,, papierowy .
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

plącą | 
walutą

żądają
auslr.

złr. i ct. Ar. | ct.
188 190 50
134 — 136 ____

233' 235
210

1
212 —

feS'20 85 90
79 M 80 .

86 20 85 90
90 10 91 —

98 — 99 —

90 40 91 40
91 25 92 —
— — - —

86 10 86 80
91 — 92 —

14 60 ie ... .

19 — 21 —

5 23 5 33
5 32 6 42
9 16 9 23
9 28 p 40
1 55 1 65
I 49 1 50 Vł
I 69»/, 1 71

Ś03 50 105 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 12 lutego 1876.

f. D ług  P a ń s tw a
Jednolity dług Państwa w banknot. .

)} w srebrze . .
Losy z roku 1839 całe . . . . . . .

1939 p iąta częse . . . .
” 1854 po 250 złr. 4«/„ . .
” 1860 po 500 złr. 5°/0 . .

”  ” 1860 po 100 złr, 5°/0 . .
Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł
Renty Oomo po 42 lir. austr...............

2  O b lig a c je  indemn. 5°/0 za 1O0 zł.

płacą, żądaj.
4. L isty  zast, losowane 

Powsz. austr. zakł. kred ziem. 5°/0 w sr. 101.25 101.75 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 i. 6°/,, 93.20 93.70 
.. .. .i ,, w 20 ,, 70/0 101,— —.—-
» J.’ !’Gal. Tow. kred.

ji
w. a. PO 4o/0

» ,j u Pp 5%
Gal. banku hipot. po 6°/0

Czech . 
Bukowiny . • 
Galicyi . . . ; 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier . . . •

89.— 84.20 
176.40 176-60 
725.— 7 3 5 .-  
134

3. A k c jo
! Bank A agi o aust. 200 zł. emit. zł. 120 

Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niższo austr. tow.eskomp. po 500 zł.
Ga:, banku hip. po 200 zł.
Gal. banku handl i prz. a 200 zł.wpł. 40«/0 —.— —

j Gal. zakł. kredyt, ziemsk. a 200 zł. — •—.— 
; Banku narodowego . . . .  871.— 873.
| Kol. nadduieBt. a 200 zł. w sreb. , —.— —.—

Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 339.— 340.— 
Kol. Ges. Klżbiety po 200 zł. m. k. . 102.75 163.25 

' Kol. Preszów-Tarn. (w. c.)a200 zł. w sr. —.— — .— 
■ Półn. kolei po 1000 zł. 1800.— 1805.—
; Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 188,25 188.75 
1 Lwow. czerń, kolej po 200  zł. w. a. w sr. 135 — 135.50

płacą, żądaj.
68.55 68.65
73.70 73.80 

239.— 2 4 1 .-  
233.— 234.—

I ? f  25 m  50 I Ga]l- zakJt- kre‘1- włoaó- P0 ti°/" •
l i s  _  ^ ow- kred.m iejs. Iw. w 15 l.w yl. po 6°/0

n n u » 60 n 6®/0
Bank naród, po 6°/0 . . . .
Węg. tow. ziem. po 51/ł (,/0 .

u .1 po 5%
3. O b iig n cy e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/n w. a. . 71.— 71,50
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5“/„ w. a. . 21.75 22.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz), 

a 300 zł. 5°/o w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k. ,

100 zł. w. a.

117.50 118.- 
134.75 135.25 

20.50 21.50

100.— 101.— 
85.50 86.50
86.25 
100.—  

75 50 
76.76

86.75

76*.—
77.25

w 36 „ 5>/j 92.60 9275 
79.— _  .—
85.50 88.25 
9X25 9075 

100.— 101.— 
91.— 91.50

85.50 85 85 
94.75 95. -

Połud. kol. państw, po 200 zł, w. a. 
1 Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. .

111.25 114.75 
87.— 88.—

Kol. gal. iła r. Ludw. po 300 zł. óo/0 
„  „  „  „ RL emisyi .

66.50 
9 9 . -  
95.— 
98.60 
96.75
94.50

67.50
99.25 
9 6 -  
99 —
97.25 
94.75»  5* »  )J  .  5)

Kol. lwow.-ozer. jas. 111. emis. a 303 zł
5w/0 w srebrze 79.50 79.75

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5%  w srebrzą . —■•— 68.60
6. L o sy .

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w . a. . 162.— 162.25
Clarego po 40 zł. m. k. . . . 28.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m .k . 95.25
Keglevicha po 10. zł. m. k.
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 
Palfiego po 40 zł. m. k.
Fundacya szpit. Areyksigoia Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k. .

wj m b , m

14.50 
14.75 
29.—
28.50 
18.60
38.50

28.50 
95.75
15.50 
15.25 
29 50 
29 — 
14.
39.50

płaeą. źądsją

28.75
19.50 

117.—
58.50 
2 4 . -
22.75

St. Gonois po 40 zł. m. k. . . .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zl. w. a 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . .

,, „ „  50 zł. w. a. .
Waldsteina po 20 zł. m. k. .
W indischgratza po 20 zł. m. k. .

W e k s le  (ua 3 mieaięoy). 
Amsterdam za 100 zł. hol. . . , —.—
Augsburg za 100 zł. w. p. n, . . —. -
Berlin za 100 mark n. p.w. . , —' —
Frankfurt 100 Mark. p. 56.10
Hamburg za 100 M B . ,  . , , 56.10
Londyn za 10 ft. szt. , . . 114.75
Paryż za 100 fr.............................................. 45,65

M ars z ło ta .
Dukat ces. men..............................  —.—

„ peł. wagi . , , p. 41.50
K o r o n a ..................................  9.20.—
20-frankówka . . . . .  —
Rossyjski im perał . . . .  9.42
Talar związkowy . . . .  —
S r e b r o ..........................................  104.—

29.—
20.—

59^50 
24.50 
23 25

56.25
56.25 

115 —
45.76

5.42 50 
9.21.—

9.45

104D0

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafow any k u r t  wiedeński.)

15 lutego 1876.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 . . .
Akcye banku w iedeńskiego .....................

t| ,, kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. szterlingow .....................
Srebro ......................................................... •
Napoleond’o r ..........................................
Dukat cesarski men.....................................
100 M a re k .....................................................

* złr. ot.
68 60

, 73 65
! 111 26
" 871 —

175 —
114 85
103 20

20
5 41

56 60

(688 1—3) &  «) i £ t. 3 . GG819.
3tn £aftenftanbe be« in bet £embergec 

©tabttafel alb i i i  S heda ber 3ieaiitdt sub. i 
Dir. 1079/4 benannten etjemate ein (gigenttium . 
be§ Samuel & bet Feigę Ttumak bilbeubett, tabu= , 
latmaffig abgefonbetten 3iealitatź 2tnti)eil§ finb I 
folgenbe eingetragen, roelc^e nacb
bet 3- 74C2 7 3 etfoigten uub r o k  Dom 90 
p. 102 u i - ł Ijaet. uub ; ag. 104 n. 14 (jaer. in 
bie Stabttafel eiugettagenen '-Betdulenmg bie» 
jeb SieaUtatsanUjetU mittel|t bjfenUtc^et 2Ser= 
fteigetung bebjelbeu rote Dom 2 p. 23 11. 6 
ext. gelojc^t uub auj ben im ^iejtgcn f- £■ 
©teuer ais ©epojitenamte in ben iUajjen bes 
ijcmberget ijrael. ©pttaU unb ber >JJlacf)le 
Dbetlanber roibet ©amitel Koppel 2 Di. T ła 
mak uttD ainberen r o k  6 .  1. fol. 1G3 unb 0 
I? fol. 18 ju (śjunjten ber tefeten ©igentliumer 
btejer 9fealUdtS:Scheda ais 8amsou Koppoi 
“ .̂1 Obaj s Lłumak bet tiegenb.
UJta)]e uac  ̂ oalamoa Dawid 2 9i. Siebeu beb 
Mobbs fei.eben unb beś camuei Moses 2. %  
Dberianber, banitber Ijierauf nerfiAerterfippot^e5 
rarglaubiger ertegtenSDieiftbotfj pr. ib o i fr. o 
SB. iibertragen rourben, a is :

1. Dom 2 p. 4 i l  Di. 1 on r. 14 DJiai 
1 792 3 . 55 ,9  aus bem SBergleiĄe notn 18 ^  
pril l i 92 jroijc^en Boruch Meukea unb
ben ©ijeleuten iSelig & Chaje Hyndyk bet
Setrag aon 800 fi ju @u iften bes Boiucb 
Menkea,

2. Dom 2 pag. 20 u. 3 ar- mit
auf bie ipo|t Dum 36 p. 227 n. 3 on pr. 12
Suli 1800 3 . 9022 aus bem SĄulbfc^eine
bec Barbara Kristlin unb beS Samuel & bet 
vetge Tłumak nom 4 DJłdrj 1800 ju (jlunften 
ber Tekla Ziakiewicz bejieljungSioeife tme 
Dom 36 pag. 229 n. 8 on 3 . 330G|811 5U
©unften bes mit Cessiouen oom 1 & 30 21u= 
9uft 1810 auSgeroiefcnen Cessionars S  hau 
A n to n  ber ZBetrag non 1200 fi. p. ober 300 
ti ii) mit 50,Q 3infen,

. 3. Dom 2 p.  20 n. 4 on. mit Sejttg
ft«f bie jjioft Dom 36 pag. 227 u. 4 on. pr.

1S00 3 . 9022 tniS bem ©c§ulbf($ein 
H i  ./• lf) 3 uni 1800 ju ©unften ber 

a„ ikiewicz benehungSiueife wie D om  36 
hfr U' 8 on- 330G|8l 1 jit ©unften
m in  11 9 e3«°uen nom 1 & 30 2iuguft
ho sm .aus06roiefeiien Cessionars Johan Anton 

<i«rag non 1920 fp ober 480 fr. ri).
, 7 q Q D om  2 p a g  20  u 5 on. p r  3 geber 
T t 1472 aus bem S^ulbfĄeine bes Ss-
r u )7 t  v, Judek oom 8 ©e^ember
t '  p ^ er+ ,-ftra 3 00,1 300 P- a- iu ®unftenoes r a ie t  Dziewi^tnik 5 Dom 2 pag. 20 n.

. 3 Seb. 1799 3  1472 aus bem 
?  eme beriel&ei uom 5 ©ejember 1797
D z i f ^ n i k ^ '  200 f »>■ « « * * • >  * .  W *

'801 »  2 Pag- 20 U- 7 01- p r ' 19 ^ eb- 1 214j aus bem <S(hulbfcbeine bes Sa-
H  bcc Seige T łum ak oom 12 gu tt 

1800 bie ©umnte oon 600 fl. p bejieijungSs 
toetfe ber Dieftbetrag oon 135 ft. 18 fr xf) 
Ober o41 fp. (glInften j,eS Ę(las Schreiner

7. Dom. 2 p. 21 u. 8 on. pr. 30 3Jiars 
I8O0 3 ' 4400 aus bem @d)utbfci)eine berfeL
ben ram 6 Sdnner 1805 ber 'Betrag oon 1000
fi. JU (sunften bes Anton Zielkiewicz.

8. Dom. 2 p. 22 u. 9 on. pr. 1 1 Dfto- 
ber 1805 3 . 14703 aus bem Z8ergteid)e bes
Natłian uub bchm ul Tłumak mit bet Oatka-
rina Schnl ootn 30 gun i 1805 bie S .lrag e
oon 063 ft. 23 fo. tlj ober 2653 fp. 16 fr.
unb 2501 fl. 45 fr. rf). ober 10007 f. p. su 
©unften ber C atharina Schirl.

©a nunme^r feit ber ©intraguug ber
oorbejeic^neten ^ppotljefarforberung mtbr ais 
50 Sa^re oerftttdjen finb, unb weber bie 33e=
recbtigtm noc  ̂ beran (£rben ausfutbig gemacbt
werben fbnnten, auch wa^renb biefer 3eitjmeber 
eine 6apitatś= uod) 3 utereffenjat)tung erljobeu 
110Ą bereit Jiedjte auf ir^enb eine 2irt getteub 
gema^t wuroen.

@S werben bafyet iiber Sinfucben, bes
Samuel Moses j.Jł. Dberianber unb ber 3Jłac^= 
le i‘ordes oer^. Dberianber atte biefenigen, 
wetcije einen Sinfpruc^ auf biefe ^ijpot^etarfor-

berung ju tjaben gianhen, t^ren 3lnfprud^ lang= 
ftenS bis !5 gebruar 1877 t)iergericf)ts auju= 
metben wtbrigens bie 'Jlmortifation ber (Sin* 
oerteibung fo wie ber ftdj ^Ijierauf bejie^enben 
eintragungen unb beren SofĄung bewiliigt 
werben wirb.

S om  f. f. 2anbeSgeri$te
Semberg ben 22  gduner 1876.

(763 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2336. C. k. wyższy Sąd krajowy 

potw ierdza, że Ja n  Rudolf Korber, resk ry ­
ptem  m iuisterstw a sp ra w ie d liw o śc i z 29go 
grudnia  1875 L. 16870 notaryuszem  w Gli­
nianach w okręgu Sądu obwodowego zło- 
czowskiego m ianowany, dnia 1 lutego lS "^  
przysięgę służbową złożył i z tym dniem 
do rozpoczęcia swego urzędow ania jest u- 
zdoluionym.

Lwów dnia  9 lutego 1876.
(720 1— 3) O b w ie s z i c z e u ie .

L. 12260. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
brom ilu czyni wiadomo, że ua zaspokojenie 
preteusyi W ładysław a Grabowskiego przeciw 
M aryi Szwedowej o 56 zł. 58 ct. odbędzie 
tię  w jednym  term inie 23 m arca 1876 o 
godzinie 10 rano publiczna sprzedaż re a l­
ności w Grabownicy pod 1 39 za cenę wy 
wolawezą 330 zł. i złożeniem  10 %  wadyum 
w e d la g  warunków licytacyjnych w reg istra- 
turze sądowej przejrzeć się mających.

Dobromił 13 stycznia 1876.
(7 6 4  1— 3) KO ni > k  t ,

L. 8162. C . k. Sąd krajowy jako hau- 
dlowy we Lwowie niniejszym  edyktem  wia­
domo czyni, że p. E isig  M arkel przeciw pp. 
Wolfowi Loiuwaud, Abraham owi i Mendlowi 
Piepes o zapłacenie sumy wekslowej 1137 
zlr. 50 ot. a. w. pod dniem  11 lutego 1876 
do L 8162 pozew wniósł 1 o pomoc sądow ą 
prosił.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego p. 
Wolfa Leiuwand nie jest wiadomem, c. k. 
Sąd krajowy do zastępowania i na koszt i

szkodę tegoż tutejszego adw okata d ra  Sko­
wrońskiego, z zastępstw em  p. adw okata dr. 
Czaykowskiego kuratorem  m ianow ał, z k tó ­
rym  niniejsza spraw a wedle ustaw y sądowej 
d la  Galicyi przepisanej przeprow adzoną 
będzie.

Niniejszym więc edyktem  wzywa Rię 
zapozwanego, aby w należytym  czasie oso­
biście stan ą ł lub potrzebne ty tu ły  prawne 
ustanow ionem u zastępcy udzielił lub innego 
zastępcę w ybrał i Sądowi oznajm ił, s ło ­
wem stosownych do obrony środków użył, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 13 lu tego 1876.
(7o7 1—3) E  <1 y  k  t ,

L. 1673. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym  edyktem  wiadomo czyni, M ar­
celemu i Zofii br. Sołtykom  z miejsca p o ­
bytu  niewiadom ym , że o zapłacenie 422 złr. 
32 ct. w. a . przeciw nim  adw okat dr. Adoif 
Moszyński dnia 12 stycz. 1876 do L 1673 
pozew wniósł i o pomoc sądową prosił, w 
skutek  czego do sumarycznego postępow ania 
term in  na 8go m arca 1876 o 11 oj godzinie 
przed połuduiem  wyznaczono.

Ponieważ m iejsce poby tu  M arcelego i  
Zofii br. Snłtyków jest niewiadome, a zatem
c. k. Sąd krajowy do zastępow ania i na ich
koszt i szkodę tu tejszego adw. d ra  Popław ­
skiego, z su b s ty tu c ją  adw okata d ra  Szwe- 
dzickiego ku ra to rem  m ianował, z którym  n i­
niejsza spraw a wedle ustaw y sądowej dla 
Galicyi p rzepisanej przeprow adzoną będzie.

Niniejszym  więc edyktem  wzy > a  się 
zapozw auych , aby w należytym  czasie oso­
biście stan ę li, lub  potrzebne ty tu ły  prawne 
ustanow ionem u zastępcy udzieb li, lub innego 
zastępcę wybrali i Sądowi oznajm ili, słowem 
stosow nych do obrony środków  użyli, gdyż 
w ynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą m usieli.

Z C. k. S ądu  k rajow ego .
I Lwów dni* 22 s ty ^ n ia  1876.



(721 1 — 3) O b w ie s z c z e n ie  l i c y t a c j i .
L. 14988. W c. k. Sąd.;;e obwodowym 

w T arnopolu odbędzie się w drodze egze- 
• ucyi publiczna sprzed&ź cząstek dóbr F i ­
lipinie c żyli F iljpkow iec w dawnym  obwodzie 
Ozortkowskim niedaleko Mielnicy położonych 
należących tab u larn ie  do M ortka S ternlieba, 
Abraham a H alperna i Dwory H alpern, a  to 
w dwóch term inach 17 m arca 1876 i 21 
Kwietnia 1876 o godzinie 10 zrana , jednak 
n ie niżej ceny szacunkowej.

1. Cenę wywołania stanow i się wartość 
szacunkową w kwocie 39272 zł. 24 ct.

2. W adyum  wynosi 1 0 %  ceny wywo 
łan ia  tj. sumę 3928 zł. okrągło.

3. Jeżeli te  dobra nie zostaną na po­
wyższych term inach sprzedane, wyznaczono 
do ułożenia lżejszych warunków te rm in  na 
21 kw ietnia 1876 o godzinie 3 po południu
w sądzie tym .

4. W arunki licytacyjue, ekstrakt, tabu 
la rn y , a k t oszacow ania, przejrzeć można 
w reg istra tu rze, a  co do podatków  g run to ­
wych, za8iąguąć wiadomości u c. k. u rzędu  
podatkowego w Borszczowie.

Co się do powszechnej wiadomości z 
tern dodatkiem  podaje, że d la  w szystkich 
tych  w ierzycieli hipotecznych, k tórzy  po 
dniu 2 lipca 1875 jak ie  prawo rzeczowe 
do tych  dóbr uzyskali lub którym by uchw ała 
sprzedaż tę  z a rząd z iją ' a, z jakiej bądź przy­
czyny albo wcale nie, albo też  dość wcześ­
nie doręczoną nie została, ustanowiono k u ­
ra to ra  w osobie adw okata D r, M arksteina 
z zastępstw em  adw okata D r. A seirada 

Z c. k. Sądu obwodowego
Tarnopol 31 stycznia 1876.

(723 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7364. C. k. Sąd powiatowy w Dą 

browie w drodze dalszej egzekucyi podaje 
do powszechnej wiadomości, że celem  za ­
spokojenia p re tensy i Jakóka W ięckowskiego 
przeciw  m asie leżącej zm arłego M ichała T a- 
bora i M aryanny Tabor w kwocie 60 zł. 
w raz z procentem  po 126/0 0d  dn ia  16 m ar 
ca 1871 bieżącym i i kosztam i egzeaucyjnem i 
w kw otach 3 zł. 50 ct., 1 zł. 36 ct., 4 zł. 
33 ct. już  przyznauem i oraz obecnie w kwo­
cie 12 zł. 21 ct. się przyznającym i odbę­
dzie się w tu tejszym  Sądzie publiczna p rzy ­
m usowa sprzedaż realności pod 1. 69 st. 
w Podkościęlu położonej ciała tabu larnego  
niestanowiącej do dłużnej m asy zm arłego 
M ichała T abora  należącej, z domu m ieszkal­
nego, stodoły, ogródka i kaw ałka  pola się 
układającej w edług protokołu  z dnia 23 
czerw ca 1875 na  510 zł. oszacowanej Licy- 
tacya ta  odbędzie się w trzech  term inach  
dn ia  13 m arca, 13 kw ietnia i 12 m aja 1876 
każdą rażą  o godzinie 9 rano przyczem r e ­
alność powyższa najwięcej ofiarującem u w 
trzecim  term in ie  tak że  niżej ceny szacun 
kowej sprzedaną zostanie.

K uratorem  niewiadom ych zastaw niczych 
wierzycieli m ianow any został p. W ładysław  
Trzecieski c. k  N o tarju sz  w Dąbrowie.

B liższe w arunki licytacyjne są  do przej - 
rżen ia  w reg is tra tu rze  sądowej.

Z c. k. Sądu powiatowego
D ąbrow a dnia  18 stycznia 1876 

(726 1— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 3120. C- k . S ąd  powiatowy w Woj 

niczu zaw iadam ia iż na  zaspokojenie sumy 
1200 zł. w. a. z pn. odbędzie się egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod 1. 13 w W ojniczu położonej,■* • l .  • _ __ _
do księgi gruntow ej w jednej połowie na 
rzecz M ojżesza M ajera, a  w drugiej połowie 
a a  rzecz H erm ana M aerza zap isa n e j, na  
4148 zł. w. a. oszacowanej w trzech  te rm i­
nach tj. w dniach 20 m arca, 24 kw ietn ia i 
22 m aja 1876 r. każdą razą o godzinie 10 
rano, na  pierwszych dwóch term inach  tylko 
wedle lub  powyżej ceny szacunkowej a  na 
trzecim  i  poniżej ceny szacunkowej.

Bliższe w arunki jak o  też a k t oszaco 
wania przejrzeć m ożna w tu tejszo  sądowej 
reg istra turze.

O czem równocześnie tych wszystkich 
wierzycieli, k tórzy  by po dniu  16 czerwca 
1875 r . do księgi gruntow ej tejże realności 
weszli z tern zaw iadam ia się, że kuratorem  
d la  nich  c. k. notaryusz Podsoński w | W ojni­
czu ustanowionym  został.

C. k. Sąd powiatowy 
W ojnicz dn ia  20 stycznia 1876.

(737) E  d  j  k  t .
L . 765. C. k. Sąd obwodowy w S am ­

borze wiadom o czyni, że Ju liu sza  Sokołow­
skiego w spółw łaściciela dóbr Barańczyc po­
zostającego z powodu m arnotraw stw a pod 
k u ra te lą  uznał od tąd  za chorego na umyśle 
i postanow ił jem u i nadal ku ra to ra  w oso­
bie p. Józefa Majewskiego, w łaściciela dóbr
Maxymowice.

Sam bor dn ia  25 stycznia 1876.
(738 1— 3) E  d  y  U U

L. 2187. C. k. Sąd obwodowy jako  
wekslowy w Sam borze uw iadam ia nininiej- 
szem z m iejsca pobytu  niew iadom ą Teresę 
M a ssa ts c h , że przeciw niej M ałka Reich pod 
dniem  18 grudnia 1875 1. 19781 nakaz 
p łacenia sumy wekslowej 112 zł. w. a. z pn
uzyskała  i że na prośbę M ałki Keich d la
niej k u ra to r  w osobie a d v . Dr. Pawliń3kiego

ustanowionym został.
W zywa się p rzeto  Teresę M assatsch 

by tem u kuratorow i wszelkie środki do o- 
brony podała lub innego obrońcę obrała  
gdyż inaczej szkodliwe sku tk i sam a sobie 
przypisać będzie w inna.

Sam bor d n ia  8 lutego 1876.
(683 1— 3) E  d y  k  t„

L 69075. C. k. Sąd krajow y we Lw o­
wie wiadomo czyni, iż w skutek  podania 
adw okata Kuźmińskiego ja k o  opiekuna nie 
letn ich , S tanisław a, Ju lii, Olgi, K laudyi Pe- 
rekłatiowskich, im ieniem  tychże z dn ia  30go 
grudn ia  1875 do L. 69075 o wyznaczenie 
term inu  do w ykazania, że prenotacya sumy 
420 złr. w. a. uchw ałą do L . 12732/876 d o ­
zwolona. w stanie biernym  dóbr Budzanów, 
d la  Teodozego Sozańskiego Dom. 458 pag. 
250 n. 265 on. uskuteczniona, je s t uspraw ie­
dliwioną lub w toku  uspraw iedliw ienia się 
znajduje , term in  w myśl § 45 u. h. uchw ałą 
7. dnia 8 stycznia 1876 L. 69075 n a  dzień 
7 m arca 1876 wyznaczony został.

Powyższa uchw ała doręcza się z m iej­
sca pobytu  niewiadomemu Toodozem u So 
zańskiemu, do rąk  równocześnie w osobie 
adw okata d ra  Bobow nika, z zastępstw em  
adw okata d ra  Rogalskiego, ustanow ionego 
k u ra to ra .

W zywamy niniejszym  edyktem  Teodo­
zego Sozańskiego, aby w należytym  czasie 
u  ustanowionego k u ra to ra  lub też  w Sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosił, i celem przestrzegan ia  swoich praw 
stosownych środków użył, ileże s  zaniecha 
n ia  w yniknąć m ogące niekorzystne skutk i 
sobie przypisać będzie m usiał.

Z c. k. S ądu  krajowego.
Lwów dnia 8 stycznia 1876.

(680 1 —3) E  d  y  k  t .
L. 18410. C. k. Sąd krajowy lwowski 

podaje do wiadomości niniejszym  edyktem , 
że Franciszek B runo F ilier jako cesyonaryusz 
E m erycha B alas de Szipek, dnia 5 kw ietn ia 
1875 r. N r. 18410 wytoczył pozew przeciw 
spadkobiercom  K arola hr. Pawłowskiego, ja- 
k o to : P au lin ie  pierwszego ślubu  Pawłowskiej 
powt. Olszewskiej, masie nieobjętej Ju lianny  
z Chrząszczyńskich R adeckiej, tudzież n ie ­
wiadomym z życia i miejsca pobytu  spadko­
biercom  R ozalii Kunowskiej, Joanny  z D w er­
nickich W ierzbickiej,. Annie Kosowicz, Jó ze ­
fowi Chrząszczyńskiem u, M aryannie Smido- 
wicz, M aryannie z W róblew skich M uller i 
Teresie Osowskiej czyli spadkobiercom  tychże 
z życia i m iejsca pobytu  niewiadom ym  o 
zapłacenie 500 złr. m. k. czyli 525 złr. w 
a. z p n , z większej sum y 2000 z łr . m. k. 
pochodzącej.

W skutek tego d la  nieobjętej m asy 
Ju lianny  z C hrząszczyńskich R adeckiej, t u ­
dzież niewiadom ych z życia i m iejsca po­
bytu  pozwanych, o. k. S ąd  krajow y u s tan o ­
wił ku ra to rem  adw okata d ra  Góreckiego z 
substytucyą adw okata d ra  Janow icza, z k tó ­
rym rozpraw a pisem na według p rzepisów  
galic. ust. sąd. przeprow adzoną zostanie.

W zywa się więc pozwanych, aby p o ­
trzebnej inform aeyi ustanow ionem u zastępcy 
udzielili, lub  też inuego zastępcę sobie wy­
brali i  Sądow i oznajm ili, słowem stosownych 
do obrony środków użyli, gdyż w yniknąć 
mogące z zaniedbania skutk i sam i sobie przy­
pisać będą m usieii.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dn ia  29 m aja 1875.

(666 1 — 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 4197 cyw. C. k. S ąd  powiatowy 

wiadomo czyni, że w sprawie egzekucyjnej 1 
Tiliy Rosm arin przeciw  Józefowi T endajow i i 
peto 12 złr. 50 cnt. z pn., przedsięw ziętą ; 
będzie w c. k. Sądzie powiatowym w dniach '

• ’ * • ‘ ’ n --- ’ ftO ----------------  lOl/? «

pobytu A sriel Teitel, w sporze Józefa S a ­
m uela T haler przeciw ko niem u o zapłacenie 
sumy wekslowej 122 złr. w. a. z pn., k u ra ­
torem  p. adw. d ra  A xelrad w Tarnopolu i 
doręczył m u nakaz  zap ła ty  z 29go grudnia
1875 L . 15831.

Tarnopol dn ia  19 stycznia 1876.
(667 ł — 3) Obwieszczenie

L. 6173 cyw. C. k. S ąd  powiatowy w 
Łańcucie wiadomo czyni, że w spraw ie egze 
kucyjnej Sobestyana K ałam arza przeciw J ę ­
drzejowi i M aryannie Szmucom poto 150 zł. 
a pn., w trzech  term inach, a  m ianowicie w 
dniach 7 kwietnia, 12 m aja i 16go czerwca
1876 roku, każdym  razem  począwszy od go­
dziny 9 z rana , przedsięweźm ie egzekucyjną 
sprzedaż realności pod Nr. k 87 sub rep  
88 w Wysoce położonej, p rzy  pierwszych 2 
term inach ty lko za cenę szacunkową 535 zł. 
łub  powyżej, a  p ray trzecim  term inie także 
poniżej ceny szacunkowej

Z ak ład  54 złr.
R eszta w arunków  tudzież protokoła o- 

p isan ia  i oszacowania złożone do wolnego 
przejrzenia.

C. k. S ąd  powiatowy.
Ł ańcu t dnia 26 listopada 1875.

(725) Ogłoszenie.
L . 70 k. h. C. k. kom isya hipoteczna 

c. k. Sądu powiatowego zaw iadam ia, iż do- 
ohodzenia miejscowe celem  założenie księgi 
hipotecznej d la  gminy k a tastra ln e j Koszyce 
wielkie dn ia  19 lutego 1876 rozpoczyna.

Każdy, k to  m a in teres praw ny w zba­
daniu  stosunków posiadania, może się  zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co d la  w yjaśnie­
n ia  lub  ochrony swych praw  za stosowne 
uzna.

Tarnów  dnia  12 lutego 1876.
(751) Ogłoszenie.

L. 6388. P rzy  odbytym  w spraw ie kon­
kursowej W ładysław a Lewickiego na  dniu 
Ig o  lutego 1876 wyborze zo s ta li: adw okat 
dr. Mały we Lwowie jako zarządca masy 
powyższej, na  tegoż zastępcę dr. Ksawery 
Gajewski, koncypient adw okacki, zaś na  wy­
działowych dr. H orw ath, Feliks Piątkow ski 
i K arol B a łłab an , a na zastępcę tychże 
A dolf Mańkowski w ybran i, k tó ry  to wybór 
ze strony Sądu zatwierdzonym  został, co się 
niniejszem  do publicznej podaje wiadomości.

Z  c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 5 lu tego 1876.

(712 1— 3) Obwieszczenie.
L. 3668. C. k. Sąd powiatowy w Pod­

górzu podaje do publicznej wiadomości, iż 
dnia 22 lutego, 21 m arca i i 25go kw ietnia 
1876, każdego razu  o 10 godzinie przed  po­
łudniem  , odbędzie się w tutejszym  Sądzie 
egzekucyjna sprzedaż realności pod Nr. 106 
w P iaskach  położonej, K aje tana  i Zuzanny 
Wajdów w łasnej, na zaspokojenie pretensyi 
Jak ó b a  H eubium a w kwocie 237 złr. z pn.

Cena wywołania wynosi 195 złr.
W adyum  zaś kwotę 19 złr. 50 ct. a . w.
R esztę w arunków m ożna p rzejrzeć w 

archiwum  tutejszego Sądu.
Podgórze dn ia  30 września 1875.

14 kw ietnia, 19 m aja i 23 czerwca 1876 r.,j v
każdym  razem  od godziny 10 z rana, egze- j 
kucyjna sprzedaż g runtu  „Tuzów “ zwanego, j 
do gospodarstw a pod N. k. 73 w Głuchowie j 
należącego, przy pierwszych dwóch term inach , 
tylko za cenę szacunkową 163 złr. lub  po- j 
wyżej onejże, a  p rzy  trzecim  term inie naw et j 
poniżej ceny szacunkowej.

Z ak ład  20 złr. W ypłata  ceny w dniach j 
30 po prawomocności ak tu  licytacyjnego. !

A kta  opisania i oszacowania tudzież 
reszty  warunków złożone w Sądzie do wol­
nego przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Ł ańcu t dn ia  3 lipca 1875.

(668 1— 3) E  d  j  fe  t .
L. 3279 cyw. C. k. S ąd  powiatowy w 

W iśniczu podaje do publicznej wiadomości, 
że n a  zaspokojenie pretensyi Z ak ładu  wło­
ściańskiego w kwocie 500 z łr a. w. z przn. 
pod w arunkam i, k tó re  w tu tejszej reg istra- 
tu rze  p rzejrzane być m ogą, odbędzie się  w ; 
Sądzie tutejszym  dnia 22 m arca, 26 kwie > 
tn ia  i  dnia 31 m aja 1876 , każdym  razem  o 
g. 10 rano, publiczna licytacya rosalaości pod 
L . 110/120 w R ajbrocie położonej, dłużnika 
W awrzyńca U snańskiego własnej.

Cenę wywołania stanow i kw ota 500 zł. 
a. w. W adyum  50 złr. a . w.

W iśnicz dnia 1 listopada 1875.
(664 1— 3) E  d  y  Ił t.

L . 26 cyw. C. k. S ąd  obwodowy w Tar- j 
nopolu uatttuow ił d la  nieznanego z m iejsca

(676 1— 3) Obwieszczenie.
L . 9618. W skutek odezwy c. k. Sądu 

powiatowego w Rożni atowie z dn ia  3 gru­
dnia  1875 r . L. 4692, odbędzie się  w za­
budow aniu c. k. Sądu powiatowego na dniu 
17 lutego, 9 m arca i 30 m arca  1876, ka­
żdym razem  o godzinie 10 p rzedpo łudn iem , 
przymusowa sprzedaż realności do masy nie­
objętej d łużnika Sem ka D idochy należącej, 
pod N r. 35 w StrutyDie niżnym  położonej, 
ciała tabu larnego  nie stanow iącej, na rzecz 
H ersza Dawida, w celu zaspokojenia d ługu 
60 złr. w. a. z przn. z tem , że powyższa 
realność na pierw szych 2 term inach  tylko 
wyżej lub za cenę szacunkow ą w ilości 200 
złr. w. a . oznaczonej, na  trzecim  zaś te rm i­
nie także niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie.

Dalsze w arunki licytacyjne i  a k t  sza­
cunkowy mogą być w tu tejszej reg is tra tu rze  
przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina 28 grudnia  1875.

(672 3 - 3 )  E d y k t .
L. 18327. C. k. Sąd obwodowy w T ar­

nowie podaje niniejszem  do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
c. k. uprzyw. austr. Z akładu  kredytowego 
ziemskiego 2583 z łr  35 ct. z naleźytościam i 
dodatkow em i, dozwoloną została  sprzedaż 
egzekucyjna dóbr Bagieniey II, do Karola 
R ippera należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym  w dwóch te r­
m inach 10 m arca i 10 kw ietnia 1876, k a ­
żdym  razem  o godzinie 10 przed  południem .

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 15000 złr., poniżej której 
w term inach  powyższych dobra sprzedane 
nie będą.

W adyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 1500 złr. w. a.

R esztę  warunków i wyciąg hipoteczny i 
przejrzeć m ożna w reg istra tu rze  c. k. Sądu 
obwodowego. i

N a wypadek jeżeli p rzy  pierwszych 2 
term inach  licytacyjnych n ik t przynajm m  i 
ceny sza uukowej nie zaofiaruje, wyznacz* 
się term in na  dzień 10 kw ietn ia  1876 go­
dzinę 4 tą  po południu, Da k tó ry  wierzyciele 
hipoteczni staw ić się winni, celem ułożenia 
lżejszych warunków, w edług których n as tę ­
pnie sprzedaż licytacyjna w trzecim  term inie 
rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym  term inie 
doliczy się do większości głosów w ierzycieli, 
k tórzy na ten  term in przybędą.

O rozpisan iu  te j licytacyi otrzym ują 
zawiadom ienie obiedwie strony, c. k  urząd  
podatkowy, c. k. Prokurutorya skarbow a we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele h ipoteczni, a 
w szczególności wierzyciele, którzyby po 
dniu 24go listopada 1875 do hipoteki dóbr 
Bagienica I I  weszli, lub którym by uchw ała 
niniejsza z jakiegokolw iek powodu nie zo­
s ta ła  doręczoną, do rąk  k u ra to ra , który n i ­
niejszem w osobie adw okata dr. Psarskiego, 
z substy tucyą adw okata dr, T okarza u s ta ­
nowionym zostaje, tudzież przez edykta,

Tarnów  dn ia  31 grudn ia  1875.
(709 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 14063. C k. Sąd miejsko-delegow. 
powiatowy w Rzeszowie ogłasza niniejszem, 
iż n& rzecz Naftalego N adia na  zaspokoje­
nie sumy 120 złr. z pn. odbędzie się w tu ­
tejszo-sądowym  gm achu na dniu 7 kw ietnia 
9 m aja  i 6 czerwca 1876 publiczna sprze­
daż realności L. 19 w Staroim eśoiu położo­
nej, cia ła  tabularnego  nie stanowiącej a 
Jana B orka własnej.

Cena szacunkowa wynosi 1990 złr.
Z akład  199 złr.
Przy trzecim  term inie realność ta  i 

poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.
Resztę w arunków przejrzeć m ożna w 

tutejszo-sądow em  archiwum.
Rzeszów 12 grudnia 1875.

(699 3— 3) E  d y k  t.
L. 69504. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem  wiadomo czyni, że 
p. M aurycy L azarus w dniu 31go grudnia  
1875 L. 60504 przeciw ks. M ichałowi K i­
szewskiemu i jego  spadkobiercom  lub prawo- 
nabywcom pozew o wykreślenie sum y 4000 
złpol. Dom I pag. 429 u. 7 on. w stanie 
biernym  realności pod L. 4 5 11/4 we Lwo­
wie położonej, na rzecz ks. M ichała Kiszew­
skiego iatabuiaw anej, wniósł i o pomoc są ­
dową prosił, w skutek czego pozew teu  po­
zwanym do w niesienia do dni 90 obrony 
udzielonym  został

Ponieważ miejsce pobytu  ks. M ichała 
i tegoż spadkobierców  i prawonabywców 
wiadomem nie jest, a  zatem  c. k. S ąd  k ra ­
jowy do zastępow ania i na ich  koszt i n ie­
bezpieczeństwo tutejszego adw okata dr. Po- 
mianowskiego z zastępstw em  adw okata d ra  
Nurkowskiego kura to rem  m ianował, z którym  
niniejsza spraw a wedle ustawy sądowej dla 
G alic ji przepisanej przeprow adzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się 
zapozwanych aby w należytym  czasie oso­
biście stanęli lub  potrzebne ty tu ły  praw ne 
ustanow ionem u zastępcy udzielili lub inne­
go zastępcę w ybrali i sądowi oznajm ili sło­
wem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą  m usieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów duia 8 stycznia 1876.

(746 3— 3) E  d y n  t .
L. 7323. C. k . Sąd powiatowy w Sa­

noku uw iadam ia, że celem zaspokojenia su­
my 81 złr. 61 ct. w. a. z pn. odbędzie się na 
rzecz c. k. uprz. Z akładu  kredytowego w ło­
ściańskiego publiczna sprzedaż realności pod 
L. kons. 126, w Posadzie sanockiej położo­
nej, Teodorego i K atarzyny Guz w łasnej, 
ciała tabularnego nie stanow iącej, w trzech 
term inach, mianowicie dnia 3 m arca, 17go 
m arca i 31 m arca 1876, zawsze o godzinie 
9 z ran a , w gm achu sądowym.

W adyum wynosi 40 z łr. a. w.
Resztę warunków jak o też  a k t oszaco 

w ania można przejrzeć w tu tejszej reg is tra ­
turze.

Sanok dn ia  31 g ru d n ia  1876.
(747 3 —3) E  d  y k t.

L. 7324. C. k. S ąd  powiatowy w S a ­
noku uw iadam ia, źe celem zaspokojenia su ­
my 98 z łr . w. a. z przn. odbędzie się na 
rzecz c. k. uprz. Z ak ładu  kredytow ego wło­
ściańskiego publiczna sprzedaż realności pod 
L. kons. 73 i 26 w Siemuszowie położonej, 
Józefa G órniaka własnej, a  c ia ła  ta b u la r­
ne,;. o nie stanow iącej, w term inach, m iano­
wicie d n ia  3 m arca, 17 nis.rca i 31 m arca 
1876, zawsze o godAnie 9 z ran s , w gm a­
chu sądowym.

W adyum wynosi 15 złr. w a.
Resztę warunków jako też  ak t oszaco­

wania można przejrzeć w tu tejszej reg is tra ­
turze

Sanok duia  31 grudnia  1875.
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(694 3— 3) e  d  y  k  t.

L. 386. Na podstawie uchw ały Sądu 
obwodowego w Tarnopolu z dnia 24go sty 
cznia 1876 L. 649 zostaje Mikołaj Osadca, 
rolnik z Huilic, m arnotraw cą uznany, a  Ha- 
wryło Kuliniec kuratorem  tegoż mianowany.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowesjoło dn ia  3 lutego 1876.

(152 3 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .
L. 1055 pr. W celu obsadzenia posady 

am anuenta przy bibliotece c. k. Uniwersy­
te tu  we Lwowie w randze X klasy z pobo­
ram i systemizowanemi rozpisuje się konkurs 
do 10 m arca r. b.

U biegający winni swe podania zaopa­
trzone w dowody kwałifikacyi, mianowicie 
św iadectw a odbytych studyów uniw ersyte­
ckich i zajomości służby bibliotecznej, wnieść 
w drodze właściwej do dyrekeyi biblioteki 
U niw ersytetu we Lwowie

Z Prezydyum  c. k. Nam iestnictwa.
W e Lwowie dnia 10 lutego 1876.

(682 3 —B) JE «ł y  k  t.
L. 847. C. k. Sąd krajowy we Lwo.tie

wzywa na podstawie §. 118 ust. hip. niniej- 
Bzem tych wszystkich, którzy 

1. do ciążącej w stan ie  dłużnym 6/8 czę­
ści dóbr Porem ba dolna Dom. 27 pag.
249 n. 1 on. sumy 14000 złpol., a to 
dla Józefa W itwickiego sumy 12791 
złpl. 27 gr. i d la  W incentego W itw i­
ckiego sumy 1208 złp. 3 gr. z p rocen­
tem  po 10O/o i praw a zastaw a dla nich 
na owych dobrach uzyskanego, dalej 
do ciążących w stanie dłużuym 6/g CZę_ 
ści dóbr Porem ba dolna Dom. 65 pag. 
325 n. 14 on. na rzecz Józefa Rzu- 
chowskiego i W icentego Rzuckowskiego 
sum 550 zip. i 68 złp., tudzież ciążą.

stępstw em  adw. dr. Kuczkiewicza, kuratorem , 
z którym  niniejsza spraw a wedle ustaw y są­
dowej dla Galicyi przepisanej przeprow adzoną
będzie. , . .

Niniejszym więc edyktem  wzywa się 
zapozwanyeh, aby w należytym  czasie oso­
biście s ta n ę li, lub potrzebne ty tu ły  p ra ­
wne ustanowionemu zastępcy udzi liii, lub 
innego zastępcę wybrali i Sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków  u- 
źyli, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 22 stycznia 1876.
(724 2 —3) O k w ie s z c r c e n ie .

L. 2258. Dnia 29 lutego 1876 o lOtej 
rano nastąp i w tutejszym^ Sądzie sprzedaż 
przymusowa części realności pod L. 95/172

wanie jej na podstawie decyzyi c. k. Sądu Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
powiatowego w Żywcu z dnia 3 Igo g r u d n ia  i A leksandra Dzierżanowskiego jest nieznane, 
1868 L. 4972, c. k. Sądu  kraiow eer wvź- przeto c. k. Sąd obwodowy zamianował d la

tegoż nieobecnego na jego koszt i n iebezpie-
tntmaKAcrn Pfiwnkflta dra

Sądu  krajow ego wyż 
szego w Krakowie z dn ia  13 lipca  1869 L. 
5087, c. k. Sądu powiatowego w Żywcu z 
dnia 11 października 1872 L. 201 i c. k. 
Sądu najwyższego z dn ia  1 kw ietn ia 1874 
L. 2171 o zain tabulow anie je j za  właści­
ciela tej realności w stan ie  czynnym tejże i 
równocześnie wzywa wszystkich, którzyby na 
podstaw ie uzyskanego praw a przed dniem 
utw orzenia nowego ciała tabu larnego  doma­
gali się jakiej^ zm iany stan u  czynnego co do 
praw a własności lub co do praw a posiada­
nia owej realności, lub którzyby na  takow ą 
uzyskali prawo zastaw u, służebnictw a, lub 
też inne prawo do in tabulacyi zdolne, aby

w Dębicy, dawniej Chaji B ałam ut dzis Sary  ; te  swoje pretensye wraz z żądanem  prawem

2.

B ałam ut własnej, na zaspokojenie pretensyi 
kasy  sierocieńskiej w kwocie 600 złr. w. a.
z przyd ależytościami.

Cena wywołania wynosi 2570 złr. wal. 
aust., sprzedaż nastąpi jednak  także  poniżej. 

W adyum wynosi 257 złr. w. a.
Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 

tudzież resztę warunków można p rzejrzeć w
reg istra tu rze. .

Dębica dnia 21 grudnia 1875.
(725 2 — 3) O l r w le t r a e s e u le .

L  3213. C. k. Sąd powiatowy w Pod­
górzu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej w 
kwocie 1000 z łr , & względnie niespłaconej 
jeszcze reszty w kwocie 932 złr. 59 cnt. z 
przn. odbędzie się na rzecz galicyjskiego 
Z akładu kredytowego ziemskiego w c. k. Są­
dzie powiatowym w Podgórzu w trzech ter- 

dnia 22 lutego, 21 m arca i 25go

pierwszeństwa przy dołączeniu dotyczących 
dokumentów zgłosili w c. k. Sądzie powiato­
wym w Żywcu w przeciągu trzech  miesięcy, 
aż do dnia Igo kw ietnia 1876, bez względu 
n a  inne podania w tym  względzie do Sądu 
wniesione, gdyż inaczej w myśl §. 6 ustaw y 
z dnia 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. p. p. p ra­
wo do urzeczyw istnienia owych pretensyj 
przeciw trzecim  osobom, k tó re  nabyli w do­
brej wierze praw a tab u la rn e  na  mocy nie- 
zakwestyonowauego wpisania na  tern nowem 
ciele tabularnem  i źe przyw rócenie jakoteż 
i przedłużenie tego te rm in u  edyktalnego do 
zgłoszenia owych pretensyj n ie  m a miejsca.

Żywiec dnia 30 grudnia 1875.
(690 2— 3) O b w ieszczen ie .

L. 781. C. k. Sąd obwodowy w P rz e ­
m yślu ogłasza, iż dnia 16 m arca 1876 go­
dzinie 10 rano odbędzie się w gm achu są­
dowym sprzedaż., do mas rozbiorowych Izaaka 
i Maebli Singerów należących, części rea l-

r i. qq  ; c n  «   -i rr___

3.

m in a c h : , . , , .
kwietnia 1876 o godzinie 9 przed południem  

cego d la  tych samych na tern samem ' egzekucyjna sprzedaż realności d łużnika To- ności L . k. 88 i 89 w Przem yślu  na  Zasa 
miejscu na dobrach Porem ba dolna * nmsza Przetockiego, pod L. 31 w Rzeszota- niu położonych, w drodze publicznej licyta- 

r&wa do połowy zapłaconych z dóbr ! r a(.h w Dowiecie Wielickim położonej, kor- ! cyi, pod warunkam i uchw ałą z dn ia  lOgo
listopada 1875 L. 9534 w num  277, 285 i 
286 Gazety Lwowskiej ogłoszonemi, z tern 
dołączeniem , że gdyby pom ienione realności 
i teraz  za 12000 z łr. sprzedane nie zostały,

m
praw a uu yU1UłlJ - “F— " j - "  z aoDr ; rw!h w powi 
lo rem b a  od dnia  4 m arca 1780 kon- ! pusu tabularnego me mającej
trybucyj, nareszcie
do ciążących w stanie dłużnym sum i 
praw pod 2. wspomnionych re i. now  
20 pag. 234 n. 1 on. n a 'r z e c z  Anto-' 
niego Duwall, Józefa Duwall, Bogumiły 
Duwall i M aryanny Duwall sumy 4000 
złp. a  to  dla każdego po 1000 złp. z 
procentem  po 50/0, roszczą sobie p re­
tensye, ażeby się z takowem i do dnia 
31 stycznia 1877 tern pewniej zgłosili, 
inaczej pomienione sumy i praw a po u 
płynionym term inie wykreślone zostaną.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 15 stycznia 1876.

(710 3— 3) JE d  y  k  t .
C 493 cyw. C. k. Sąd powiatowy w 

Chrzanowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 55 złr. 75 cnt. z przn., 
od m ałoletnich po Jędzzejn  Gem bali pozo­
stałych dzieci Abrahamowi Mandelbaumowi 
należącej się, odbędzie się w dniach 24go 
lutego, 30 m arca i 27 kw ietnia 1876, ka  
żdyni razem  o godzinie 10 przed południem , 
w gm achu sądowym publiczna licytacya pod 
następnjąeem i warunkam i odbyć się m ająca: 

N a pierwszych dwóch term inach sprse- 
daną być może wystawiona na sprzedaż nie­
ruchomość tylko za cenę ssacunkow ą lub 
powyżej takowej, na trzecim  zaś i niżej ceny
szacunkowej. ,

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa 800 złr. W adyum wynosi 80 złr.

Ceną wywołania będzie kw ota 2500 zł.
W adyum 250 złr- w. a.

Resztę warunków i protokół zastaw ni­
czego opisania takowej można przejrzeć w ' o godzinie 4tej tegoż samego dn ia  ułożenie 
registraturze sądowej. | ułatw iających warunków licytacyi nastąpi.

°  Podgórze dnia 17 w rześnia 1875. J Przem yśl 26 stycznia 1876.
<750 2  3) ©kwlesasczsenie. j (653 3— 3) Obwieszczenie.

L. 75 C. k. Sąd powiatowy w W i- j L. 1955. C. k. Sąd powiatowy w Ty- 
śniowczy ku podaje do publicznej wiadomości, ■ czynie podaje niniejszem  do powszechnej 
że w sprawie Pejsacha Rosenmann przeciw  j wiadomości, że w spraw ie egzekucyjnej A- 
Z&cbarkowi i Janowi Łużpińskim  o zapła- | ‘ 
cenie kwoty 548 złr. 60 ct. a. w. z przn., 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod L. kons. 256 w Daracbowie 
położonej, c ia ła  tabularnego  nie mającej, w 
dwóch term inach  5 kw ietnia i 3 m aja 1876 
o 9 godzinie z ran a  w tutejszym  ces. król.
Sądzie.

Cena wywołania stanow i kw otę 828 zł. 
aust. wal.

Z akład  wynosi 10°/o sumy wywołania.
B liższe w arunki licytacyi tudzież pro­

tokołu zastawniczego opisania i oszacowania 
przeglądnąć można w tusądowej reg istra turze.

Wiśniowczyk 15 stycznia 1876.
(735 2 3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .

L 3376. O. k, Sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprzyw. Zakładu kredyto-

braham a Tennenbaum a prże iw M ichałowi i 
K atarzynie Zawiłom, celem zaspokojenia p re­
te n s ji  wywalczonej w kwocie 325 zł. w. a. 
a pn. odbędzie się w tym  sądzie publiczna 
sprzedaż przymusowa realności pod 1. k. 61

czeństwo tu tejszego adw okata d ra  Illasiew i- 
cza, z zastępstw em  adw okata d ra  M ochna­
ckiego, kuratorem , z którym  spór ten  w edług 
postępowania wekslowego przeprow adzony 
będzie.

Wzywa się przeto pomienionego, aby 
postanowionem u kuratorow i potrzebnych do 
obrony środków udzielił, lub ionego zastępcę 
sobie obrał i o tem  Sądowi doniósł, inaczej 
bowiem szkodliwe zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Przem yśl 4 listopada 1875.
(707) 2— 3) K d y k  t .

L. 3964 cyw. C. k. Złoczowski Sąd 
obwodowy zaw iadam ia niniejszym  edyktem  
Feliksa Cbobrzyńskiego, a w razie jego 
śmierci tegoż spadkobierców, że E isyk i 
Cbane małżonkowie E isen, pod 29 kw ietnia 
1875 L. 3964 przeciwko niem u wytoczyli 
pozew o ekstabulacyę ewikcyi w stan ie  b ie r­
nym dóbr Chlebowie Św ierskicb na  jego 
rzecz intabulow anej, której do postępow ania 
pisemnego zadekretow ano, wyznaczając do 
wniesienia obrony term in  90 dai.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Feliksa 
Chobrzyńskiego względnie jego spadkobier­
ców jes t niewiadome, przeto c. k. Sąd ob­
wodowy w Złoczowie w celu zastępow ania 
pozwanego, na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo tutejszego adw okata d ra  Heynego, z 
substytucyą adw. d ra  W arterasiew icza, na  
kuratora nieobecnego ustanow ił, z którym  
spór wytoczony według ustaw y postępow ania 
sądowego w Galicyi obowiązującego przepro­
wadzonym będzie.

Upomina się niniejszym  edyktem  po­
zwanego, aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sam się zgłosił, albo też potrzebne dowody 
prawne ustanowionem u dla niego zastępcy 
udzielił, lub w reszcie innego obrońcę sobie 
wybrał i o tem  Sądowi tutejszem u doniósł, 
w ogóle zaś, aby wszelkich m ożebnych dla 
obrony środków praw nych użył, w przeci­
wnym bowiem razie wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Złoczów dnia 30 kw ietnia 1875.
(708 2 — 3) E  d  y  k  t .

L. 11003. C. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy i wekslowy w Złoczowie zaw iada­
m ia niniejszym  edyktem  p. Schulim a K ir- 
seben, że na prośbę Sam uela E hrenberga de 
praes. 14 grudnia 1875 do L. 11003 tu są - 
dową uchw ałą z d. 18 grud. 1875 do L. 11003 
przeciw niem u nakaz zapłaty  sumy wekslo-

w Kielnarowy położonej Michałowi Zawile ! w tj 200 złr. a. w. z pn. wydany został, gdy

J  wego w łościańskiego w sumie 328 złr. 15
- > cnt. w. a . z przynależy tościami, odbędzie sięiwa 800 ztr. w auyum  wynosi eu złr. w ----

Na pierwszych dwóch term inach posia- | ności ^ r w ^ ł t t k o ^
dłość to jest grunta pod Nr. d. 11 sub rep. | położone! 'Jns. \  • - 7' T  ru l  i
72 w* Balinie w objętości 5 morgów, 1138. j ciała ta li’ i nosc ^ a r jl  1 ^ o z 6 ^  Chrobak,

będzie sprzedaną.
Resztę warunków licytacyjnych oraz j

własnej protokołem  z dn ia  26 kw ietnia 1872 
zastawniczo opisanej, a  następnie ocenionej 
pod nasiępującem i w arunkam i.

1. Do przedsięw zięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 term ina  mianowicie na dzień 
3 m arca, 28 m arca  i 21 kw ietnia 1876 r. 
każdą razą  o godzinie 10 przed południem 
w gm achu sądowym.

2. Przy  pierwszych dwóch term inach 
realność ta  ty lko  wyżej, na  trzecim  zaś te r-

atoli pozwany p. Scbulim  K irschen z życia 
i m iejsca pobytu je s t niewiadomym, przeto 
c. k. Sąd obwodowy w Złoczowie w celu 
zastępyw ania go w niniejszej, wedle ustawy 
wekslowej przeprowadzić się m ającej sprawia 
na jego koszt i niebezpieczeństwo ustanaw ia 
kuratorem  tutejszego p. adw. d ra  Heynego, 
z dodaniem mu na zastępcę p. adw okata cli 
B illeta.

Upom ina się niniejszym  edyktem  po­
minie także  i za a  naw et niżej ceny sza- zwanego, aby się do ustanowionego ku ra to ra  
cunkowej najw ięcej ofiarującemu za gotową zgłosił i jem u swe środki obronne podał, 
zap ła tę  sp rzedaną zostanie. lub  innego obrońcę w ybrał i o tem  c. k.

3. Za cenę wywoławczą tej realności Sądowi doniósł, i w ogóle wszystkich może- 
ustanaw ia się cenę szacunkową śę żew k w o - bnych do swojej obrony środków praw nych

akty zastawniczego opisania i oszacowania 
m ożna przejrzeć w tutejszej registraturze.

W Chrzanowie dnia 26 stycznia 1876. 
(705 3 —3) K o n k n r s i .

L. 246. Posada c. k. notaryusza w L e­
żajsku opróżnioną została.

Rozpisując niniejszem  konkurs na tę  
posadę, c. k. Izba no taryalna wzywa ubie­
gających się o tę  posadę no taryalną, aby 
swoje podania przepisanem i wywodami zao­
patrzone w przeciągu czterech tygodni, ra ­
chując od dnia trzeciego um ieszczenia tego 
konkursu w Gazecie Lwowskiej, do c. k. 
Izby notaryalnej w Tarnow ie wnieśli.

Z c. k . Izby notaryalnej.
Tarnów  dnia 8 lutego 1876.

(567 3— 3) E d y k  t .
L . 2248. Ces. kró l. Sąd krajowy we 

Lwowie niniejszym  edyktem  wiadomo czyni, 
że Ja n  Tyczko przeciw z życia i miejsca 
pobytu niewiadomym spadkobiercom  Schein- 
d li L ifizy Kaczka pozew o ekstabulowanie 
Bumy 80 złr. m. k. z hipoteki realności pod
L. 3 1 2 we  Lwowie położonej w dniu 14 
stycznia 1876 do L. 2248 pozew w niósł i 
O pomoc sądową prosił, w skutek czego do 
sum arycznej rozpraw y term in na dzień 23 
lutego 1876 o godzinie 11 rano wyznaczo­
nym został.

Ponieważ miejsce pobytu spadkobier­
ców Scheindli Lifszy Kaczka niewiadome jest, 
ustanow ił c. k. Sąd krajowy do zastępow a­
n ia  ich na ich koszt i niebezpieczeństwo tu-

na dniu 1 m arca, 5 kw ietnia i 2 
m eja 1870, każdym  razem  o godzinie lOtej 
przed południem .

,a cen§ w ywołania stanowi się wartość 
szacunkową 700 w _

W ad yum wynosi 70 złr. a. w.
«aoztę w arunków licytacyi i a k t za- 

s.awmczego opisania realności przejrzeć mo 
żna w tusądowni J

Sądów;ruoct o oi a Wisznia 30 sierpnia 1875.
( T ■L  °e * O M © B d e .

• ło82. Dnia 18 lutego 1876 rozpo­
czyna swe czynn0gCi urzędowe c. k. urząd
ce owniczy dla m iar i wag metrycznych w
Tarnowie. Co się niniejszem  do ogóinej wia­
domości podaje.

Tarnów 12 lutego 1876.
, k. S tarostw o.
(698 2—3) E  d  y  Jł t.

L. 7882. W skutek uchwały c. k. Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie z dnia Igo 
grudnia 1875 L 16213 c. k. Sąd powiatowy I 
w Żywcu zawiadamia, że gmina m. Żywca j

cie 5149 zł. 98 ct. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych w re ­

g istra tu rze  tutejszej przejrzeć lub opisać 
można.

O tem  zawiadam ia się obydwie Btrony 
w ierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
a  tych, którym by niniejsza uchw ała licy ta ­
cyjna doręczoną nie została, lub którzyby 
dopiero po dniu dzisiejszym prawo zastaw u 
na realności tej uzyskali, przez k u ra to ra  w 
osobie adw. Dr. Alsa ustanowionego.

Tyczyn, dn ia  26 lipca 8 875.
(645 3— 3) © g ł o s z e n i e .

L. 13664. C. k. Sąd powiatowy miej. 
deleg. w Tarnow ie ogłasza niniejszem  P io ­
trow i Boguszowi z W ierzchostaw ic, że J ę ­
drzej Gdowski wniósł pozew przeciw niemu 
i innym  pozew z dnia 18 w rześnia 1875 r. 
1. 13664 o zapłacenie 250 zł. skutkiem  czego 
term in do rozprawy sum arycznej, na  22 l i ­
stopada 1875 r. o godz. 10 rano w tu te j­
szym sądzie wyznaczono.

Gdy wiadomo nie jest, gdzie P io tr  B o­
gusz obecnie przebywa, ustanowiono d la  nie-

użył, gdyż w przeciwnym rasie  wynikłe złe 
skutki sobie samemu będzie m usiał p rzy­
pisać.

Złoczów 18 grudn ia  1875.
(713 2— 3) JE d  j  U t .

L . 5317. C. k. Sąd powiatowy w Wi- 
śniowczyku zaw iadam ia niniejszem , że na 
żądanie W aw ra Pełechatego, sądownie u s ta ­
nowionego k u ra to ra  przepadłego w dniu 3 
lipca 1866 w bitw ie pod K óaiggratzem  Ma­
ksym a Grecznego, Zugsfiihrera z 55 pułku  
piechoty br. G ondrecourt, uchw ałą z dnia 
5 stycznia 1876 do L. 5317 postępowanie o 
uznanie go za zmarłego, w celu przeprow a­
dzenia p e r tra k ta c ji  spadku po nim pozosta­
łego, wdrożonem zostało.

W zywa się zatem  ta k  M aksyma G re­
cznego, by w ciągu jednego roku do Sądu 
się zgłosił, jako też wszystkich, którzyby o 
życiu onegoż lub o okoliczności zaszłej 
śmierci j go jaką wiadomość mieli, by o tem  
albo Sądowi, albo też ustanow ionem u k u ra ­
torow i w powyższym term inie donieśli, gdyż 
w raz ie  przeciwnym  Sąd po bezskutecznym

go kuratorem  D r. Jarockiego  z zastępstw em  UpjyWie tego term inu  do uznania go za
Dr. Psarskieąo i pierwszemu pozew wręczono 

Wzywamy przeto P io tra  Bogusza, aby
pod iniem 12 m arca 1875 L . 3466 wniosła tem u zastępcy potrzebnych wyjaśnień udzie- 
prośbę o utworzenie nowego i osobnego c iała  ’ bL bib sam w Sądzie s tan ą ł, lnb innego za 
tabularnego d la  realności pod Nr. 307/336 , stępcę obrał, gdyż inaczej przeciw ne skutki 
przy ulicy Bialańskiej w Żywcu położonej, sam sobie przypisze.
„placem Żydowskim* z w a n e j ,  tworzącej pu sty ; Tarnów  dn ia  12 października 1875.
plac budowlany, graniczący od Północy z , (689 2— 3) E  d  y  k  t.
drogą rządow ą ku  Białej wiodącą, od W scbo-j L. 15782. C. k. Sąd obwodowy w P rzo­
du z domem i ogrodem obecnie Ju liusza m yślu jako handlowo-wekslowy zawiadamia 
Studenckiego pod Nr. k. 308 st. 337 now., A leksandra Dzierżanowskiego z miejsca po 
od Południa z domem Jakóba U rbańskiego bytu  niew iadom ego, że przeciw  niem u aa  
Nr. kons. 310 st. 344 now., a od Zachodu prośbę Józefa Cichockiego z dn ia  4go listo- 
z domem i ogrodem Józefa Fabrow icza N r . ! p ad a  1875 do L. 15782 w ydano pod dniem
kons 306

t«js*ego adw okata dr. Nurkowskiego, z za- j przestrzeń
st. 335, 342 now., obejm ujący dzisiejszym  do L. 15782 nakaz zap łaty  sum y 

306 kw adr, sążni i o zaintabulo- 2019 złr. 60 ct, w. a. z pn.

zm arłego przystąpi.
Wiśniowczyk 5 stycznia 1876  

(551 3 —3) E d y k  t
L. 4289. Celem zaspokojenia w ierzy­

telności Z akładu  kredytowego w łościańskiego 
150 z łr. a  w., odbędzie się w Sądzie tu te j­
szym publiczna sprzedaż realności W aśka Hy- 
szczaka w Hoszowie Nr. 36, c ia ła  tabularnego 
nie stanowiącej, w trzech  term inach, a  t o : 
dn ia  24 m aja, 6 czerw ca i 21 czerwca 1876
0 godzinie 10 p rzed  południem .

Cena wywołania 300 złr. a . w.
Z ak ład  30 złr. a. w.
Bliższe w arunki i protokół opisania 

leżą w reg istra tu rze  do przejrzenia.
1 U strzyki dolne dn ia  20 grudnia 1875
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(550 3 —3) I d y  1; t .

Ł. 4288. Celem zaspokojenia w ierzy­
telności Z ak ładu  kredytowego włościańskiego 
150 złr. w. a., odbędzie się w Sądzie tu te j­
szym publiczna sprzedaż realności A ndrzeja 
Św irszczaka w Hoszowie Nr. 46, c ia ła  ta b u la r­
nego nie stanow iącej, w trzech  term inach, ? 
t o :  24 m aja, 6 czerwca i 21 czerwca 1876
0 godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 300 złr. a. w.
Z akład  30 złr. a. w.
B liższe w arunki i p ro tokó ł opisania 

leżą w reg istra tu rze  do przejrzen ia.
U strzyki dolne dnia 20 grudnia  1875. 

(674 3— 3) 15 d  y  te t .
K. 1033 cyw. C. k. S ąd  powiatowy w 

Brodach ustanaw ia  d la  leżącej masy spad­
kowej po Ł ukaszu  Bobowniku p. adw okata 
dra. O rnsteina za k u ra to ra  i tem uż rezolu­
c ję  z dnia 2 sierpnia 1874 L. 128, dozwa­
la jącą  wpis praw a zastaw u d la  w ierzytelno­
ści M arceli B ratkow skiej w sumie 350 złr., 
na częściach realności Ł ukasza  i M aryanny 
Bohownik pod Nr. tab . 1046 w Brodach.

B rodv dnia 29 m aja 1875.
(691 3— 3)' E  d  y  fc t.

L. 14282. Stanisław ow ski c. k. Sąd ob­
wodowy uw iadam ia niniejszem, źe celem za ­
spokojenia sumy 200 złr. w. z odsetkam i 
po 18 od sta  od 3 lipea 1872 bieżącem i i 
kosztam i egzekucyjnem i w łącznej kwocie 
30 złr. 78 cn t , przez Paw ła i K atarzynę 
Bałaszczuków  E ideli Litwak dłużnej, w sku­
tek  rekwizycyi tutejszego c. k. Sądu miejsko- 
delegowanego do L. 7726/75 przym usowa 
licytacyjna sprzedaż realności pod L. kons. 
IO91/4 w Stanisław ow ie położonej, w tym  c. 
k. Sądzie obwodowym na dniu 20 kw ietn ia
1 19 m aja 1876 o godzinie 10 z ran a  pod 
następującem i w arunkam i odbędzie się:

1. Cenę wywołania stanowi kwota 1099 
złr. 50 cnt. w. a.

2 W adyum  wynosi kwotę 110 zł. w. a.
3. R eszta  warunków licytacyjnych, tu ­

dzież wyciąg tabu larny  i ak t oszacowania 
są w tusądow ej reg is tra tu rze  do przejrzenia,

S tanisław ów  31 g rudn ia  1875 r.
(692 3— 3) G  4  y  k  t

L. 1089 cyw. C. k. Sąd obwodowy w 
Złoczowie zaw iadam ia Noacha W einsteina z 
m iejsca pobytu niewiadom ego, że z przyczy­
ny wniesionego przeciw niem u przez Seliga 
S chlesm gera pozwu o zap ła tę  sumy wekslo­
wej 459 ru b li 76 kop., adw okat dr. Heyne, 
ze zastępstw em  przez adw okata d r. B illeta, 
kura to rem  d la  niego ustanow iony został, że 
p rzeto  jego rzeczą będzie tem uż kuratorow i 
potrzebnej inform acyi udzielić lub innego 
zastępcę sobie obrać i o tern Sądowi donieść.

Złoczów dnia  5 lutego 1876.
(552 3 - 3 )  JE d  y  fe: t ,

L. 4290. Celem zaspokojenia w ierzy­
telności Z ak ładu  kredytow ego włościańskiego 
300 z łr . a. w., odbędzie się w Sądzie tu te j­
szym publiczna sprzedaż realności W aśka 
P ro tyn iaka  w Hoszowie Nr. 32/20, ciała ta ­
bularnego nie stanow iącej, w 3 term inach, 
a  t o : 28go czerwca, 12go lipca i 26go lipca 
1876 o godzinie 10 przed  południem .

Cena wywołania 600 złr. a. w.
Z ak ład  60 złr. a. w.
Bliższe w arunki i pro tokół op isan ia 

leżą w reg is tra tu rze  do przejrzenia.
U strzyki dolue dn ia  20 g rudn ia  18^5 

(553 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 4291. Celem zaspokojenia wierzy­

telności Z ak ładu  kredytowego włościańskiego 
200 złr. au str. wal. odbędzie się w Sądzie 
tu tejszym  publiczna sprzedaż realności 
P io tra  Schneek w Bandrowie Nr. 81, ciała 
tabularnego  : ie stanowiącej, w trzech  ter

ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie obrał i o tem ces. j 
król. Sądowi doniósł, w razie bowiem prze- j 
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sam | 
sobie przypisaćby musiał. j

Kraków dnia 14 stycznia 1876,
(693 3 - 3 )  E  d y k  t.

L. 1090 cyw. O,
Złoczowie zawiadamia Noacha Weinsteina z 
miejsca pobytu niewiadomego, że z przyczy­
ny wniesionego przeciw niemu przez Seliga 
Sohlesingera pozwu o zapłatę sumy wekslo­
wej resztującej 100 rubli 44 kop., adwokat 
dr. Heyne, ze zastępstwem przez adwokata 
dra Billeta, kuratorem dla niego ustanowio­
ny został, że przeto jego rzeczą będzie te­
muż kuratorowi potrzebnej informacyi udzie­
lić lub innego zastępcę sobie obrać i o tem 
Sądowi donieść.

Złoczów 5 lutego 1876.
(673 3 — 3) G d y k t .

L. 28304. C. k. S ąd  powiatowy miej- 
sko-delegowany w Krakowie zaw iadam ia p. 
H enryka B erkow icza, że w spraw ie Józefa 
L erngrocka, jako  cesyonaryusza Fiorentyny 
Rutkow skiej i Ignacego S ta ttle ra , przeciwko f 
niemu o 87 złr. 50 cnt., celem doręczenia i 
wyroku d la  niewiadomego m iejsca pobytu 
na koszt : niebezpieczeństwo jego k u ra to ­
rem  p. adw okat ur. Eaufm&nń, ze substy tu- 
cyą p. adw okata dr. B la tte isa  ustanowionym 
został.

Poleca się zatem  pozwanem u aby po­
trzebne do obrony środki kuratorow i dostar­
czył, inaczej wynikłe z zan iedbania  skutki 
sam sobie przypisze.

K raków  29 stycznia 1876.
(647 3— 3) E  d y k t.

L. 11619. Na podstaw ie uchw ały Zło- 
czowskiego c. k. Sądu obwodowego z 18 
grudn ia  1875 1. 10978 uznano W awrzyńca 
Piechna z Buszcza m arnotraw cą, u stanaw ia­
jąc  kuratorem  M acieja Żaka.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzeżany 9 stycznia 1876.

(642 3— 3) E d y k t
L. 480. C. k . S ąd  obwodowy T arn o ­

wski wzywa niniejszem  niew iadom ych z 
m iejsca pobytu F o rtu n a ta , Józefa , H ugona 
W iercińskich , M aryaunę Saw icką i B arbarę  
W iercińską do spadku Antoniego Joach im a 
2ga imion W iercińskiego w K ulczynach dnia  
24 lipca 1842 zm arłego, tudzież do spadku 
M aryanny W iercińskiej dnia 4 sierpn ia  1854 
w K ulczynach zm arłej z mocy ustaw y po­
wołanych, aby w przeciągu jednego roku 
od dnia dzisiejszego w Sądzie tym  się zg ło­
sili i d ek la rac je  spadkowe w n ieśli, ile  że 
w raz ie  przeciw nym  postępow anie spadkow e 
po Antonim Joachim ie W iercińskim  i po 
M aryanaie W iercińskiej ze spadkobiercam i 
zgłasząjącem i się tudzież z ku ra to rem  w 0- 
sobie adw okata  D r. K arola Kaczkowskiego 
d la  niew iadom ych z m iejsca pobytu  u s ta ­
nowionym, przeprow adzonym  zostanie.

Tarnów  dm a 20 stycznia  1876.

Kompletne urządzenia patentow anych
wyrobów papierowych i tektury z drzewa i słomy.

! Wszystkim interesowanym polecamy nasze obecnie we wszystkich państwach E uropy patentowa-
j ne urządzenia do wyrobu papieru z drzewa i słom y, które przy użyciu nadzwyczajnie malej siły i zna-
f cznem oszczędzeniu sił roboczych pod każdym względem o wiele przewyższają dotąd znane systemy.

Sąd obwodowy W ■ Szczególnie dla okolic w których się znajduje słoma w wielkiej ilości i prawie żadnej nie ma wartości--
oh W  ' ł  1 połączone jes t użycie takowej do wyrobu papieru z nadzwyczajną korzyścią. Prosimy tej ma tery? słomia-

j nej k tó ra  co do jakości wyrówna najprzedniejszej m ateryi papierowej uzyskanej ze szmat nie zamieniać z
m ateryą słom ianą, która pod tą  nazwą częstokroć w handlu przychodzi i tak  nieczystym jako też n ie­
trwałym jest wyrobem. Równocześnie polecamy nasze parowe maszyny najnowszej konstrukcji. Koszto­
rysami, sżczególnenii opisaniami i obliczeniami zyskowności chętnie służymy. 35500  a)
(4658 6 - 10) C » iri$ e jP B iia  ż e l a z a  i  f a r b y k a  m a s z y n

G -oetjes tfc Scłiu liae, w Bautx«n w Saksonii.

N A G R O D A
I S T e - t - t e l  X i e o p o l d l ,  około 50 la t liczący, wzrostu średniego, szczu­

pły, z tw arzą podłużną, o włosach szpakowatych, krótko ściętych wąsach i fawory­
tach tej barw-y, długim cokolwiek grubym  trędowatym nosem . ciemno-niebieskich 
oczach, typu żydowskiego, szczególnie łatwy do poznania po czerwonej trę­
dowatej twarzy, mający złe zęby, chód powolny i wierzący, w łada języ­
kiem niem ieckim i czeskim, handlarz p łó tna z Trautenau w Czechach, zaopatrzony 
pasem podróżnym do Austryi i Niemiec, tu d z ież :

ZKTe-fc-fcol Z y g m u n t ,  22 lat liczący, wzrostu wysokiego , smukły, o 
włosach brunatnych kędzierzawych, oczach niebieskich, władający językiem niem iec­
kim  1 czeskim, syn powyż nazwanego z T rautenau, którzy obaj znajdują się w śledz­
tw ie sądowem za oszustwo, ulotnili się. Takowi udać się mogli do Ameryki lub do 
jednej z przystani angielskich. W  razie nadybania należy obu aresztować i odstawić do 
c. k. Sądu powiatowego w Trautenau w Czechach, zaco wypłaconem zostanie zaschwy- 
conie Leepolda Noltel w ynagrodznie IOOO m arków w walucie niemieeklej.

Z c. k. Sądu obwodowego.
J i ć i n ,  dnia 6 stycznia 1876. (714 2—8)
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M o  w  j  s k ł a d  m e b l i  9
materyj na meble, luster, pająków, chodników, wózeczków dziecinnych i t. d.
Utrzymujemy na składzie wszelkiego rodzaju meble obite i n ieob ite , garnitury do 

jadalni i sypialni, biura, meble żelazne i meble z drzewa giętego.
Mając praw ie dwudziestoletnią praktykę w handlu meblowym i pobierając zapasy 

nasze z najlepszych źródeł produkcyi, możemy zapew nić, że po rzeczywiście wyjątkowych 
cenach sprzedawać będziemy.

W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roboty sto larsk ie , tapicersłae 
i szmuklerskie przyjmujemy i tak .w e jak  najskrupulatniej załatwiamy.

Na żądanie przesyłamy próbki m ateryi i dajemy wszelkie objaśnienia względem 
cen, fasonu, opakowania ''ub transportu.

Polecamy więc skład nasz łaskawym względom P . T. Publiczności i zostajemy z 
głębokim  szacunkiem i poważaniem

B n d o l f  S c h o n  i  E d w a r d  S c l i o l z  (772 J
we Lwowie, w Hotelu Langa, przy placu Marjackim (w oficynach na prawo).
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(7711—8)

Obwieszczenie.
Ze strony Zwierzchności gminnej 

poszukuje się dla miasteczka Uhnowa., 
lekarza, któremu gmina jeżeli swemu 
powołaniu odpowie, przez pierwsze trzy

minach, a to: 28 czerwca, 12 lipca i 26 lipca lata 100 złr. w. a. na pomieszkanie
płacić się zobowiązuje.

Lekarz ten ma być Chrześcijani-

Ubiegający się o tę posadę, mają
u

350. Konkurs. (770 1—3)

1876 o godzinie 10 przed południem .
Cena w ywołania 400 z łr. w. a.
Z ak ład  40 z łr . a. w J
Bliższe w arunki i protokół op isan ia i nena

leżą w reg is tra tu rze  do przejrzenia.
U strzyki dolne dnia 20 grudnia  1875. ' s ię  z g ło s ić  p is e m n ie  lu b  o so b iśc ie

(670 3 3) E  «l y  k  t .  p rz e ło ż o n e g o  g m in y  U h n o w a .
S i  j Uhnow dnia 13 lutego 1876.

Szymona T rybuły, że przeciw  niem u i w spół- ; 
pozwanym  tarnow ski dom komisowy b aaku  : 
galic. d la  hand lu  i przem ysłu pod firm ą: : L
„Dr. Kaczkowski i S. Ż a b a 1*, łącznie z br. j
K ienm ayerem  i współpowodam i wnieśli po- f 
zew de praes l ig o  lipca 1873 L. 17536 o 
ekstabulacyę ewikcyi w kontrakcie  datto  7 
lipca 1794 r. w zględem  kupna lasu G łaza, 
przez Józefa hr. Sierakowskiego zapisanej 
Dom. 63 pag. 43 n. 34 on. na Jordanow ie, 
zaś Dom. 63 pag. 25 n. 25 on. na  S p y tk o ­
wicach intabulow anej, w za łatw ien iu  k tórego 
term in  na  dzień 8 m arca  1876 o godzinie 
10 przed południem  w yznaczony został?

Gdy W awrzyniec T rybu ła  z życia i 
m iejsca pobytu nie je s t w iadom y, c. k. Sąd 
krajow y d la  niego adw. d ra  M arkiewicza, z 
zastępstw em  adw okata d ra  Rydzowskiego u- 
stanow ił, z którym  spór wytoczony według 
ustaw y postępow ania sądowego przeprow a­
dzonym będzie.

Zaleca się niniejszym  edyktem  pozwa­
nem u, aby w zwyż oznaczonym czasie albo 
Bam s tan ą ł, lub też (ffifcrz^bme dokum enta

Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego dla rolnictwa 
i przemysłu rolniczego we Lwowie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką,

zaprasza niniejszem Członków Towarzystwa tegoż na

Z g r o m a d z e n i e  o g ó l n e
które się odbędzie d n i a .  2 0  l w i e g o  b .  r .  o godzinie 11 przedpołudniem, 

w sali galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
N a p o rzą d k u  d z ien n y m  :

1. odczytanie protokołu  s poprzedniego Z grom adzenia;
2. spraw ozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za  2gie półrocze 1875;
3. spraw ozdanie Rady nadzorczej, wnioski udzielenia absolutoryum  dla D yrekcyi,

i rozdzia ł zysków ;
4. wnioski C złonków ;
5. wybory R ady nadzorczej i Dyrekcyi.

L w ó w ,  dnia 10 lutego 1876.
Kazim ierz hr. Krasicki,

prezes. (785)
Józef P rus Jabłonow ski,

sekretarz .

Celem obsadzenia opróżnionej po­
sady rządcy przy tutejszym szpitalu 
powszechnym z płacą roczną 400 złr. 
a. w. z wolnem pomieszkaniem w za­
budowaniu szpitalnem, opałem światłem  
i z obowiązkiem złożenia kaucyi służ­
bowej w ilości jednorocznej płacy, roz­
pisuje się niniejszem konkurs do końca 
miesiąca marca 1876.

Ubiegający się o tę posadę, przez 
jeden rok prowizoryczną mają podania 
swe zaopatrzone w dowody wymogów 
osobistych i uzdolnienia w wyż ozna­
czonym czasie do podpisanego Ma­
gistratu wnieść.

Nowy Sącz dnia 11 lutego 1876.

SZEMATYZM
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem
na rok I§76

(55U nabyć można
w Administracyi „Gazety Lwowskiej"

po cenie 2 «I. 60 et.

Administracya
rząd. Gazety Lwowskiej

i L. 1102. Konkurs. (718 8 - 3 )

P O S 2 5 U L v U j  O

E O K  J L X i ( 7
na pom ieszczenie biór R edakcyi i adm ini- 
stracyi. L okal ten  znajdow ać się m a w 
śródm ieściu i obejmować pow inien 5 - 6  po­
koi jasnych i obszernych , kuchnię na po­
m ieszkanie d la woźnego i piw nicę lub .inny 
odpow iedni sk ład  na drzewo. L o k a l  p a r ­
t e r o w y  m a pierw ezeństw o, w razie  zaś , 
gdyby by ł do w ynajęcia na  pierwczem p ię­
trze, m usi być dodany pokój jeden  na  dole, 
któryby m ógł służyć za k an to r ekspedycyjny.

W aru n k i k o n trak tu , któryby zaw arty 
został na czas dłuższy, omówione być mogą 
w A dm inistracyi t^azety Lwowskiej 
U lica Czarneckiego, 1.18 na dole, (629)

Do obsadzenia posady kancelisty 
przy Wydziale Rady powiatowej w 
Białej z pensyą roczną 400 złr. roz­
pisuje się konkurs do 15 marca b. r. 

Ubiegający się kandydaci mają 
swoje podania do Wydziału powiato­
wego przesłać i wykazać się z odby 
tej praktyki z biegłością w języku poi 
skim i niemieckim i z  przymiotu 
łatwo czytelnego pisma.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
B u la  dnia 29 stycznia 1876.

O s t r z e ż e n i e ! !

krakowskiej kasy oszczędności
d o  N r. 6 3 4 4  w y d a n y  n a  3  akcye kolei 
L w o w sk o -  C z e rn io w ie e k ie j. z k u p o n a m i 
pr. 1/11 1875, Nr. 60792 ,88009 , 88011  
z o s t a ł  m i s k ra d z io n y m . Ostrzegam w ię c  
p r z e d  n a b y c ie m  te g o ż , g d y ż  o d p o w ie d n io  
k r o k i  a m o r ty z a c y i  ju ż  u c z y n io n e  z o s ta ły . 
728  3—3 * S * is < k f’ & e r h o t v ‘h i .


